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roczni a 
— kwartalnie G /i. —

Biuro Redakeji „Dziennika Polskiego1', Plae M irjaeb  
liezba 6 i 7. ■

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — półrocznie 
9 zł. -  kwartalnie 4 zł. 50 et. -  miesięczuie 1 zł. 
50 e t , za przesyłkę do domu dopłaca się *0 centów 
m ie siecznie.

'L przesyłką* pocztową w państwie anstrjaekiem 
24 zł. — półrocznie 12 rf- 
miesięcznie 2 zł.

Z przesyłka pocztowa a granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — Łwartalnie 12 marek 40 sr. g — lt() 
Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji roezaie oO 
franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 0 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  nie z wr a c a .

Telefon Redakcji 171. r ? e I ? o « s 5 i  e & d £ l m * p y - ś w i a t  o  r o d z i n i e r a n ę .

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
jedynie i wyłącznie:

Biuro Administracji „Dziennika Polskiego" Plae Marjacki 
L 6 i 7 w domu pana Kiselki.

We W iedniu : pp. Haasenstein et Yogier , (Otto Maas), 
M. Dukes, H. Schalek, A Oppelik, Rudolf Mosse 
i J. Denneberg; w Berlinie, Frankfurcie, K olonji: 
Haasenstein et Yogier i G. L. Daube ; w Ham burgu, 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu : C. Adam (38 rue 
de Varenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 1 0  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit.)

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu­
nikaty po kronice za jeden fiersz 5 0  ct.

Prywatne korespondeneje 1 3  i nekrologja 3 0  ct. od wiersza.
Drobne ogłoszenia l 1/, centa od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po 1  ct. od wyrazu.
Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza

Sanacja polityczna.
Lwów 2 '-i. lutego

Sądząc z wiadom ości, nadchodzących  z B u­
da Pesztu, przypuśzczaćby należało, że w życiu 
i w działalności stronnictw politycznych  na W ę­
g r z e c h  ważne przygotow ują się zmiany. W iadom o, 

i|e w ciągu ostatnich dw óch dziesięcioleci pro­
gramy i stanowiska stronnictw w sejmie w ęgier­
skim prawie skostniały tali że z czasem z na- } 
rury rzeczy nastąpić musiała przynajm niej p o ­
trzeba zmiany. M atadorowie i przyw ódcy obu 
gtr0I1 _  lew ej i prawej postarzeli się, lub w y­
marli, rysy charakterystyczne program ów zatarły 
się dorastająca zaś generacja  znajduje wszystkie 
pozycje i stanowiska obsadzone i zajęte i trudno 

M e j w y b ić  się na wierzch. W śród  takich  warun- 
_ów potrzeba jeno silniejszego impulsu z z e ­

wnątrz, b y  stare budow le poważnie się zachw iały, 
bv w ich m iejsce powstały now e, świeże.

Już w czasie, gdy Kolom ana Tiszę usunięto 
od steru państwa, w idocznem  to by ło  naw-H kia 

. zdała sto jrcych , że życie polityczne i partyjne 
we W ęgrzech  koniecznie potrzebuje regeneracji 
ż t  stare zbutw iałe drogow skazy paść muszą, że 
życi publiczne koniecznie potrzebuje odświeże­

n ia .  K it długoletniego przyzw yczajenia i wspó*- 
-nych interesów u tr z y iy w a ł jeszcze przez lata 
'dawne stosunki; reform y kościelno polityczne 
musiały wstrząsnąć ludźmi, stanami i narodowo­
ściami, by  stary cem ent się skruszył, by  natu- 
ralnemu prawu następstw* i zmiany starości i 

. m łodości, stało się zadesyć.
T y lk o  z tego punktu widzenia można to 

' w ytłum aczyć, że wielka część stronnictwa libe ­
ralnego, mimo, że ono dzisiaj jeszcze  reprezen­
tuje niezaprzeczoną w iększość izby poselskiej, 
od czasu ostatniego przesilenia ministerjalnego 
dom aga się fuzji, że życzy  je j sobie także wiel­
ka część opozycji, zw łaszcza ta, która gw oli wg 
różnienia się od stronnictwa rządow ego, przyjęła  
w wój program pewn< skrajne żądania. Zazna­
czone p i wyżej prawa psychologji i dynam iki poli­
tycznej są tak stanowcze i bezw zględne, że zby- 

r teczną dzisiaj rzeczą zastanawiać się nad tern, 
w jakich punktach stronnictwo liberalne, lub 

i hrabia A pponyi m ogliby i powinm by ustąpić. 
K onieczność fuzji w ynika ze stanu trzech stron- 

m ictw, opierających  się na ugodzie z roku 1867 
ona musi p r z j ś ć  Jo skutku, a stan c się bez 

r rzgięciu na u  czy  -hrabia A.ppony., czy  seż 
częśc stronnictwa liberalnego, dzisiaj jeszcze  zla­
niu się stronnictw pewn< stawiają truaności i 

.^przeszkody. Przecież nie jest w cale rzeczą  me- 
, m ożbwą, aby pewnego pięknego dnia fuzja stała 
‘ Bi< f' ktem w tej form ie, że hrabia A pponyi 
, 0cU « u swoich przyjaciół i ze swojem i sk^aj 

' neun żądaniam i pozostanie sam odosobniony, po^ 
czas gu y  większa część stronnictwa narodowego, 
w ras z dysydentami, w ykona zwrot w P^awo.

B yłoby  rawie dziw n- rzeczą, g d y b y  me 
widziano jasno tej ewentualności zarówno ze 
■trony prawej, ja k  lewej- sejmu węgierskiego.

! Jeżeli w ięc dzisiaj zapewniają z Budapesztu, że 
i nroiekt fuzji znowu się rozbił, wówczas przyznać 

to należy nie tyle uporowi i zacietrzewieniu 
? n b v i lub drugiej strony, ile raczej okoliczności, 
;  m yśl fuzji w idocznie niezupełnie jeszcze  doj- 

, rżała, że brak  s obu stron zaufania, aby w tym 
kierunku można było  stw orzyć coś trwałego. D o- 
nók i sprawy kościelno-polityczne nie znikną z 
norządku d z ien n ego ; dopóki stronnictw? walczą- 

dziBiaj ze sobą, w obawie o własną egzysten- 
nie będą zmuszone szukać sojuszników ; do­

póki hrabia 8* pary i A pponyi skromne jeno 
m ieć b ę d ą  w yobrażenie o siłach i żywotności 
gabinetu B anffy ’ego ; dopóki w reszcie w fenie 
stronnictwa rządow ego istni ć będzie w pływ ow a 
fr*x  ,j; która z jak ichkolw iek  m etywów jest 

stanie przeszkodzić fuzji —  dopóty projekt 
uważać należy za niedojrzały i m ew ykonal-

pew nych sferach liczą na to z pewnością— wów- i tatów przeprowadzonych w swoim czasie tecbicz- 
czas i fuzja będzie ja k b y  dokonaną, bez w zglę- • nychstudjów nad placem i ewentualnym budynkiem, 
du na to, jak poważnemi są jeszcze dzisiaj ró
żnice program owe, interesa partyjne i antypatje 
osobiste. K to ją  w ów czas przeprow adzi, to jest 
rzeczą obojętną. M ógłby to uskutecznić równie 
dobrze Bai-ffy, albo Szapary, albo —  ktoś inny.

Z  tego, cośm y dotychczas powiedzieli w yn i­
ka, że na pierwszym planie stoi w łaś"iw ie nie 
sama tylko fuzja stronnictw ugodow ych, ile raczej 
sanacja stosunków polityczno-partyjnych w ogóle. 
Ż e  istotnie wszystkie stronnictwa potrzebują od 
świeżenia i ożywienia, tego dowodem  m ogłoby 
b y ć  także wystąpienie stronnictwa ludowego. Je­
żeli przew ódcy partyjni chcą  utrzym ać związek 
z szerokiem i masami ludności, wówczas tego z ja ­
wiska ignorow ać nie mogą. T o wszystko, cośm y 
dotychczas powiedzieli odnosi się w pierwszym  
rzędzie naturalnie do samej ludności węgierskiej. 
K raje k rony św. Szczepana zam ieszkują jednak 
i iune narodowości. I wśród nich budzi *ię życie 
polityczne, jeżeli politycy w ęgierscy nie są 
dotknięci ślepotą, nie mogą tego faktu ignorować. 
Jeżeli w ięc mowa o sanacji stosunków politycznych, 
w ów czas musi ona objąć ca łe  W ęgry  i w zystkie 
narodowości.

Fełtevia Intacta.
*

O trzym ujem y artykuł w sprawie budowy tea ­
tru, który ze względu na osobę autora i sprawę 
zam ieszczam y w całości, zastrzegając sobie je ­
dnak zupełną swobodę w wypowi idzeniu nasze­
go zdania o tym  projekcie.

Odnośny plan w ystawiony będzie w oxnie 
administracji Dnien. Polskiego pl. M arjacki 1. 6.

*
M ądrze i dobrze postanowił nasz sejm, że 

tylko pod tym  warunkiem obieca ł dać pom oc 
pieniężną na budowę nowego teatru w stolicy 
kraju —  jeżeli gmina miasta Lw ow a rozpocznie 
ją  w r. 1896. M oże w reszcie  tym  sposobem d o ­
czekam y się i my polscy architekci stanow czych 
a nieodwołalnych uchw ał, które upewnią nas, że 
ostatecznie ktoś, gdzieś i kiedyś we Lw ow ie no­
w y  przy bytek sztuki stawiać rozpocznie

Bo po dziś dzień, mimo wszelkich wiadomo-

natenczas musiałaby się tak jedna jak  druga 
strona świetnej rady policzyć z faktami, o któ­
rych  ścisła wiedza techniczna z nieugiętą stano­
w czością orzeka, musiałaby je przyjąć do wia­
domości i do obopólnej zgody iłioó podać.

Zdaje mi się dalej, że reprezentacja gminna 
nie miała takich studjów do dyspozycji przy 
rozprawach, bo gd yb y  je  by ła  miała, to już po-, 
zwolę sobie tw ierdzić, sprawa piacu, dawno by 
była z całą stanowczością załatwioną, a tw ier­
dzenie to moje opieram na mych studjach nad 
tą sprawą, które doprow adziły mnie do tego 
przeświadczenia, że te w a a y i  t r u d n o ś c i ,  
jakie przypisyw ano placow i Gnłuehow skich, t0 
m o t y w  a, którem i chciano uniem ożliwić w znie­
sienie tam gm achu teatralnego, n.e mogą zatrwo­
żyć arehitekty, co najm eiej odstraszyć go od za ­
projektowania i w y k o n a n i a  budynku teatral­
nego, o d p o w i a d a j ą c e g o  w s z e l k i m  w y ­
m o g o m ,  b.-Z z w a l c z a n i a  jak ichkolw iek  nie­
zwykłych t r u d n o ś c i ,  i to właśnie na p l a c u  
G o ł u e h o w s k i c h  i przekonany jestem, że je ­
żeli którykolw iek z budow niczych rzecz przestu- 
djuje w ten sposób, jak  ja  to uczynić byłem  w 
stanie, to samo będzie m ógł publicznie ośw iad­
czyć.

Otóż do rzeczy
s k r ę c a ć ,  
j a k  p ł y ­

n ą  p l a c u

ce
c js ,

P e ł t w i  n i e  t r z e b a  t y k a ć ,
—  m o ż e  s o b i e  t a k  p ł y n ą ć ,  
n i e ,  a m i m o  t o  m o ż n a  t e a t r  
G o ł u e h o w s k i c h  b e z  z a s t o s o w a n i a  n i e ­
z w y k ł y c h  r o b ó t  t a k  p o s t a w i ć ,  ż e  o d ­
p o w i e  w s z e l k i m  w y m o g o m  u s t a w y ,  
k o n s t r u k c j i  i a r c h i t e k t u r y ,  czy li —  
krótko i w ęzłow ato —  plac G ołuehow skich nie 
przedstawia dla budow y teatru trudności i jest 
sobie takim samym placem  budo wlanym, ,ak 
dziesięć innych we L w o w ie !

Nim tw ierdzenie to moje spróbuję udowo­
dnić, nadm ienić muszę, że opieram je  na podsta­
wie planów sytuacyjnych  —  na podstawie pro­
filów  i innych technicznych  elaboratów, któro na 
prośbę m oją otrzym ałem  z u r z ę d u  b u d o w n i ­
c z e g o  m i e j s k i e g o  z e  L w o w a ,  a za które 
niniejszem publicznie podziękow ać sobie pozw a­
lam. A  zatem :

A )  Jeżeli najbardziej w yskakujący front 
ewentualnego now ego gmachu teatralnego US 
um ieścim y na linji prostopadliij, spuszczonej z

i profitu geom etrycznego, tj) '^z^f^Slfetu^P nu X X  
i (vidc rysunek), to — tak ja k  ja  sobie now y teatr 
! lw ow ski przedstawić m ogę —  tenże nie dotknie 
| granicam i swerai P e łtw i, tylko w d w ó c h  

p u n k t a c h  M i N z b l i ż y  s i ę  o 6 '/ ,  metra 
- do o fi koryta tej rzeki. W k a ż d y m  i n n y m  

p u n k c i e  o d d a l a j ą  s i ę  granice budynku od 
! tej osi i to b  a r d  z o z n a c z n i e .  W  obec tej

odległości

ści bądź z ustnych sprawozdań, oądż z dzienni- ; 
ków  zaczerpniętych, nie mamy nawet te prze- j 
kony wUjącej pewności, że p l a c  pod budowę za- j 
mie H»t»ą Brieodwoiuwm h-vrsyrn i uchw alonym  i 
został. Jakżeż inaczej sądzić, jeżeli juz w Klina ; 
dni, nieledwie w kilka godzin po uchwale świe- I 
tnej rady m:a3ta Lw ow a, że teatr ma stanąć na ; 
p l a c u  G o ł u e h o w s k i c h  odezw ały się i w p ra ­
sie i w radzie, a nawet i w fachow ych korpora­
cjach  głosy —  zm ierza!ące do obalenia, czy usu­
nięcia tej uchw ały radnych —  odezwali się m ę­
żowie — przedstawiający co najmniej zapóżno . . .
plac G ołuohow skich , jak o  zbiorow isko niezwal- ; z n a c z n e j  6 /a-m etrowej odległości d w ó c h  
czonycb  i n iezw yciężonych  trudności technicznych j 0 na;r<̂ n>kow od P ełtw i i to narożników,
ku zbudowania teatru —  jako m iejsce nieostro- I które ja k  to u mnie wypada me mają

w stałaby z tyłu za teatrem również znacznie 
szersza ulica, jak  ją  normują przepisy. *)

O t ó ż t y m s p o s o b e m n i e  p o t r z e b a  
P e ł t w i  s k r ę c a ć  —  a n i  t y k a ć  n i e  
p o t r z e b a  p i e n i ę d z y  n a  t a k ą  k o s z t o ­
w n ą  r o b o t ę  — n i e  t r z e b a  c z e k a ć  n a  
r o z p o c z ę c i e  i n k o f i c z e u i e  t a k i e j  
n i e p r z y j e m n e j  f a b r y k i  i m o ż n a  b e z  
w z g l ę d u  n a  P e ł t e w  b u d o w ę  t e a t r u  
r o z p o c z ą ć .  T y le  co do Pełtwi. A  teraz do 
„w ody gruntow ej".

W ed łu g  inform acji urzędu budowniczego 
lw owskiego, które sobie uprosiłem, w eda grunto­
wa znajduje się w 6 '/2 metrowej głębokości. 
C zytałem  już po uchwaie rady i słyszałem  zda­
nia ostrzegające przed placem  G ołuehow skich, 
ze w zględu na t e n  stan wody gruntowej —  
a m ianowicie głoszono, że w obec takiego stanu 
założenie odpowiednio g łębok iego „podscen ia"
( Unterbuhnej przedstawiać będzie ogrom ne tru- 
dnośei i koszta —  bo to podscenie nie może być 
p ł y t k i e ,  ale powinno mieć Z 10 m. g łęb o ­
kości (!) Może mi owi straebajłowie uwierzą, że 
przesadzi.i —  jeżeli im pozwolę sobie ośw iad­
czyć, że w krakowskim  teatrze, który ma pod- 
seenie w cale comme U jaut, leży ono n i e  c a ł e  
4  nr niżej terenu, Otóż we L w ow ie nie trzeba 
w ieść na w odę z podsceniem  —  bo n i e  p o ­
t r z e b a  podseenia w ięcej jak  w dwójnasób 
g łębok iego ja k  w K rakow ie. Po c o ? !

A le  —  ale... odrobinę od rzeczy  —  ale do 
„rzeczy

W ostatnich czasach skarżono się w K rako 
wie, że scena krakow ska okazała się w obec 
przedstawień Lyzistraty „ b a r d z o  p ł  y  t k  ą “ , 
mnie się zdaje, że tu zawinił w ięcej Stanisław 
Arystofanes, niż architekt.

Zatem  i ten drugi „upiór w od n y ", woda 
gruntowa, również mnie nie przestrasza —  zw ła ­
szcza, że ja k  widzę z niwelety placu G ołucho- 
w skieb i przyległośc:, teren s p a d a  ku tyłom  
sytuacji nowego teatru - co dla założenia pod- 
s eni i w ogóle dla konstrukcji sceny, uważam 
za k o r z y s t n e .

T ak  tedy dwa kardynalne punkta, które 
stano wić m iały o odrzuceniu planu G ołuehow skich 
pod nowy teatr badałem , a rezultat m ych stu­
djów  przekonyw a mnie o słuszności dzisiejszych 
m ych  wyw odów.

Z e  względów  arcbitektoniczno-estetycznych 
muszę uważaA sytuację now ego teatru na placu 
G iłnc ho.'A1 aki^**> — -*»»-■- oST“ lii n  ie]
„drcirarG T ik  szerok i,, prociej, ik »Vały H et­
mańskie w raz z ubcą Hetmańską i K arola L u ­
dw ika za b a r d z o  p i ę k n ą  i dia architektury

Wiec miast w Wiedniu,
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fuzji
ny- G d y  jednak te przeszkody odpadną —  A

m iejsce nieostro
żnie i niefortunnie obrane etc. etc. —  rów nocze­
śnie z drugiej strony ponownie rozpoczęto wojnę 
z temi argumentami, powstała istna w alka na 
piloty, betony: skręcano koryto rzeki, wody grun­
towe, nasypy, w yziew y i railjony, tak, iż każdy qai 
procul negotiis tylko śledził sprawę budowy lw o­
w skiego teatru, musi zbałam ucony przypuszczać, 
że tak jedna jak  i druga partja, tak zwolennicy 
ja k  i przeciw nicy placu G ołuehow skich nie wie­
dzą dobrze zapewne, ja k  ten plac w ygląda, jakie 
ma rozm iary i kształty, jaką  naturę gruntu, ja ­
ką niweletę itp., jak skoro tak wybitne przeci­
wne sobie zdania i opinje na publicznych  zgro­
m adzeniach i w dziennikach o tym  placu g ło ­
szono !

Publiczność ostatecznie i dziś jeszcze nie wie, 
kto ma słuszność a kto je j nie ma, a to nie jest 
dobrze.

Zdaje mi się, że gd yb y  świetna rada miasta 
Lw ow a była m ogła dyskutow ać na podstawie rezul-

u
a n i  s u t e r e n ,  a n i  p i w n i c  i n i e  p r z e d ­
s t a w i a j ą  z n a c z n i e j s z e g o  o b c i ą ż e n i a ,  
nie m ogą tu zachodzić ż a d n e  t r u d n o ś c i  w 
założeniu budowy, nie trze na zmiany koryta, nie 
trzeba takiej kosztownej i ryzykow nej roboty, a 
jeżeliby się wogóle okazała potrzeba pilotowania, 
lub betonowania itp., to przecież w e  L w o w i e  
jest to rzeczą  c a » k i e m  z w y k ł ą  —  wszak 
hr. Skarbek wpakow ał ca ły  las pilotów pod 
swój tea tr !

B) Ponieważ teatr, który —  w yobraźm y so­
bie (w yobrażenie to opieram na pew nych da­
n ych ) —  m iałby za najw iększą szerokość 39 me­
trów i 24 centim etry, przeto —  w edług sytuacji, 
sub A  przedstawionej —  pow stałyby po bokach 
teatru ulice bardzo szerokie, z n a c z n i e  s z e r ­
s z e ,  ja k  to „ustawa o budowie teatrów1* w § 1. 
wym aga.

C) Ponieważ ewentualny now y teatr m iałby 
79 m. długości, przeto w edług propozycji po-

teatralnej racjonalnej n a d e r  p o n ę t n ą .
To, co w architekturze i innych now ych 

teatrów dla braku odpowiedniej sytuacji ginie 
dla oka, to we L w ow ie może osiągnąć znakomite 
wrażenie.

O czyw iście, dzisiejsze stare, brudne rudery 
w około placu G ołuehow skich muszą z czasem 
zniknąć i ustąpić m iejsca odpowiednim  budyn ­
kom —  (trzeba będzie tam pom yśleć o umie­
szczeniu składu dekoracji i maszyn dynamo- 
e lęktrycznych ) —  niechlujne i stare dom y zni­
kną tem prędzej, im prędzej nowy teatr posta­
wionym  zostanie, a w tedy plac G ołuehow skich 
z teatrem i jego  otoczeniem zadowoli wszystkich, 
będzie ład , skład i porządek zapanuje i w tej 
stronie naszej stolicy czystość, a z nią i dla oka 
w idok  m iły i dobre p ow ietrze ! Co daj B o ż e !

Jan Zawiejski 
arohittKt KraKowsKibgo teatru.

W iedeń . W  iutym 1895.

*) Dla porównania podaję wymiary krakowskiego 
teatru : największa szerokość 36 m., największa długość 
66 w . —  wymiary mniejsze jak t», o których mówię, dla 
Lwowa — d .ty te wystarczę dla fachowego, aby Jcenił 
o ile ewentualny teatr lwowski byłby większym — wy­
godniejszym i po emniejszym od krakowskiego. —  Kra­
kowski teatr ma 926 miejsc „siedząeyeh".

Manon Lescaut
opera Pucciniego*

Jesteśmy cofn ięci o półtora wieku wstecz. 
P rzed  oczym a w Iza rozgryw a s:ę historja opi­
sana przez A bbó Prevosta obszernie w książce 
zatyt"łow anej , Manon L escaut et C hevalier Des- 
g ieux“ —• bisterja praw dziw a, którą autor opo­
wiada dla zabaw y i zbudowania czytelników .

Teieli czytelcik  w pamiętnikach moich*1— czyta ­
my w przedmowie —  „znalazł wiele ciekaw ych  
r -o Czy, t j  upewniam, ż »  tym  dodatkiem  do nich, 
i, aniej łięJzie zadowolouy. Znajdzie ou w panu 
Desgrieux odstraszający przykład sdnyck nam ię­
tności .. Człow iek inteligentny nic nazwie tej ro 
boty bezcelow ą — bo spotyka się tu nm tylko z 
przyjem ną lekturą, ale i w ypadkam i w  ̂których
*. J i „ nJnnmiTt    ; ___ wryraWlJlflP.za

O tóż w pierwszym akcie pojaw ia się Manon 
na tle wesołego życia  studenckiego w mieście 
Amiens. P izy  by ła  ona tu w przekonaniu, że ją  
uwożą do klasztoru, ale dow iedziaw szy się, że 
niejaki Geront w ykrada ją  z pom ocą rodzonego 
jej brata, woli na razie dać się w ykraść innemu, 
tym zaś innym jest młodziutki kaw aler Des 
Grieux. N iktby zrazu nie sądził, że ta skro- 
mniutka, siedząca na ław eczce  pod drzewem  
Manon, wykradziona przez ubogiego studencinę, 
w krótkiej pauzie po pierw szym  ak< ie, nabierze 
tak wiele doświadczenia, _ż już w drugim zdoła 
zam ieszkać złociste salony pana Geronta, tego 
samego, który na początku opery pragnął ją  
posiadać. Jakim się t,o cudem  stało, to dia widza 
pozostaje tajem nicą, ale faktem  jest, że nasza 
bohaterka używa w całej pełni wytwornego życia : 
u jej stóp składają w ielbiciele kwiaty i podarki, 
m uzycy śpiewają na je j cześć m adrygały, a 
wśród rozkosznych umizgów i tańców płynie je j 
życie  wesoło. A le Manon nudzi się (Jakże dumni

si« morał zam yka , a zdaniem mojem wyśw iadcza j muszą b y ć  libreciści z tej „w yższości moralnej** 
wri-Ika nrzvsłtt£?e publiczności ten, co pouczać i sw ojej bohaterki), nudzi się, bo - -  pragnęłaby 
wierną p y g .  _ . „  s przecież Des G r!eH xg0 zobaczyĆ i uścisnąć. P o­

jaw . a; się tedy oczyw iście i oczekiw any kawaler, 
usychający z m iłości, stęskniony i smętny Już 
czuła para grucha w najlepsze, gdy nadchodzi

umie w sposób przyjem ny i zabaw ny."
T ak  sądził zacny abbe , ne przypuszczał 

jedn ak  z pewnością tego, żc boha arka jego błą 
kać się będz.e po scenach X IX - stuleci pod 
postacią operow ych baletow ych nawet heroin. 
Jakżaby zapewne mu ba ł ubolew ać nad tem, gdy- 
iy  zobaczy ł, że w niw ecz obróciły się j eS° ce le> 

że nikt nie bierze już dziś do serca tej miłosnej 
liatorji w ten sposób, ja k  on to sobie w yobrażał, 

* ^ e  bo też i libreciści dzisiejsi, wyciągnąw szy 
siać tę z kry jów ki pamiętników Prerosta na 

jaskraw o oświetloną widownię sceny operowej, 
w yzyskują wszelkie m otyw a tej postaci w jednym  
kierunku, aby ją  uczyn ić czem ś, co przewyższa 
jeszcze  najśmielej wprow adzone do opery figury 
kobieoe —  taką Yiolettę lub Carmenę.

„nie w porę" (jak  to sam sprytnm spostrzega) 
p. Geront, w łaściciel złocistych  komnat i p ię ­
knej ich m ieszkank'. A le  miłość bierze górę w 
uroczej Manon (libreciści muszą b y ć  z niej znowu 
oardzo dumni) i bez cerem onji podaje p. Geron- 
towi zw ierciadełko, a pełnym  gracji gestem 
wskazuje na D es Grieux, co w cale jasno ozna­
cza, że woli m łodego kawalera, niż starego p o ­
borcę. D ow cip  ten jednak nie podoba się p. 
Gerontowi, ze słów z ł ś ,  jakiem i darzy na poże­
gnanie paunę Manon i p. D es G rieux, widz za- 
czyaą już przeczuwać finał aktu burzliwy, jakoż

istotnie dzieje się awantura. Manon zauważy wszy, 
że już pora, aby znowu się dać wykraść (po raz 
trzeci w dwóch aktach), zabiera k lejnociki —  
sądząc po subtelnej psychologji hbreeistów, za ­
pewne- na pamiątkę po G eroncie— i już ma „unieść 
obecność swoją*1 (ja k  się w yraża jedno z librct- 
tów operow ych), gdy  pojawiają się halabardnicy 
i zabierają heroinę pod kluczyk. Z a  tyle cnót 
i zasług należy się je j  teraz naturalnie apoteoza, 
w ięc kom pozytor umieszcza tu interm ezzo, a 
w chwili gdy  popełnia kryminalną modulację 
z g-moll do b-moll, ukazuje się na tle murów 
więziennych oświetlona elektrycznością Monon 
Lescaut z wiernym  je j zawsze kawalerem  D e 
G rieux u stóp. Nie koniec na tem. W  akcie 
trzecim następuje słynna deportacja. C ały tuzin 
niewiast rozmaitego w ieku (zapew ne przyszłych 
heroin operow ych) defiluje przed publicznością. 
W yw oływ ane przez sierżanta w ychodzą one z 
więzienia i wsiadają na okręt, który ich wy 
wiezie do A m eryki, Pom iędzy skazanemi zna j­
duje sie Manon. Z obaczyw szy  ją , D es Grieux 
rzuca się ku niej, ale widząc, że je j nie uchroni 
od w yroku, wyprasza dla siebie pozwolenie to ­
warzyszenia skazanym  i wraz z niem opuszcza 
H avre. W  akcie ostatnim próez Manon i kaw a­
lera Des G rieux, na tle dzikich  skał N ow ego O r­
leanu, me widzim y ju ż nikogo. Tu umiera Ma­
non, pogrążając w rozpaczy swego wiernego k o ­
chanka —  i opera się kończy.

T ak  w ygląda opow ieść abbó P w yosta  prze­
kształcona w libretto przez niewym ienionego na 
dziele autora —  tak wyglądają głów ne je j po­
stacie, to jest jedyna dość sym patyczna kawalera 
D es G rieux i jeg o  ubóstwianej, ale pozbaw ionej 
wszelkiej sziechetności Manon, w reszcie niewy- 
ri>źn.; zarysowane,- ale niesmaczne figury Ge- 
ronta i sierżanta Lescaut.

Jaką szatę muzyczną otrzymał ten „odstra-

-  '

szający przykład silnych nam iętności", jest to 
rzeczą  ciekaw ą Na szczęście nikt przecież nie 
sądzi, że Pucciniem u chodzi o coś podobnego w 
m uzyce, ja k  Prevostowi w jeg o  opowiadaniu —  
przecież ani o morał, ani o „pouczającą  zaba- 
w ę“ . Naturalnie. A le  za to, chodzi mu nad­
zw yczajnie o to, aby b y ł zajm ującym  a tout 
prjx, nowym , oryginalnym , denerw ującym , śmia­
łym  i skrajnie realistycznym . Któż zresztą nie 
zna szkoły nowowłoBkiej V

Puccini ju t się dat poznać z paru innych 
oper, Lw ów  poznał go z „Manon**. N ie jestto 
bynajm niej ani m uzyk niezdolny, ani kom pozytor 
bez w ykształcenia Przeciw nie, posiada go bez 
porównania w ięcej niż M aseagni, bywa bardzo 
często subtelniejszy, niż Leoncavallo, a talentu 
ma bardzo wiele. A le  na m anowce prowadzi go 
gorączka stworzenia czegoś arcyoryginalnege. 
A  myśl nowa i świeża, to „cygań sk ie  dz iecię", 
nie da się krępow ać ani spętać wolą, na rozkaz 
nie przychodzi, trzeba na nią czek ać, a szczę­
śliwy ten, kogo najczęściej odwiedza. Poznać 
też nietrudno taki sztucznie w yprow adzony kwiat. 
Nieraz bowiem  kom pozytor się łudzi, że stwo­
rzyw szy przy pospolitym rysunku melodji w y­
szukaną harmonję, lab rytm  jakiś dziw aczny, 
dokonał czegoś nadzw yczajnego, tym czasem  ileż 
razy rezultatem takiego eksperym entu jest tylko 
dziw oląg jakiś 1 Bo żyw ioł m elodyjny w m uzyce, 
ma zawsze pierwsze m iejsce, jeżeli zaś nie mamy 
do czynienia z m uzyką polyfoniczną (u Bacha 
wszystko jest m elodją) to w takim razie obok 
jednej myśli głów nej gi upują się akcesorja, a 
czyż istnieje ja k ie  w ielkie dzieło sztuki polega­
ją ce  na akeesorjach ? Puecm i umie b y ć  niejedno­
krotnie bardzo zajm ujący budowaniem w ielogło- 
wnej m uzyki, zw łaszcza w chórach (I. akt) i 
w orkiestrze, ale przecież wyraźnie ca ły  nacisk 
kładzie na owe akcesorja i stwaira tysiące

T rzy dni (do 21. bra. w łączn ie) tedy trr al 
we W iedniu  w iec miast, a uchw ały tegoż, znane 

| nam z depesz w iedeńskich, są istotnie nie m ałej 
wagi dla rozwoju i przyszłości w iększych  zw ła ­
szcza gmin m iejskich w Przedlitaw ji. N ajl ar 
dziej zajm ującą była dyskusja w ostatuim dniu 
obrad, to też uważamy za stosow ne podać ją, 
w edług relacji pism w iedeńskich, bodaj w pobie- 
żnem -streszczeniu.

O w óż po ukonstytuowaniu się prezyajum  
w iecu uchwalono przedewszystkiem  sposób g ło ­
sowania w ed ług  miast. Z  kolei dr. Jiiger 
(L in c) zaproponow ał, aby przedm ioty, ra d  k tó­
remi obradow ać miano, podzielić na 2 grupy, 
mianowicie : 1. reform a ustawodawstwa o prawie 
sw ojszczyzny ; 2. przekazanie gminom now ych 
źródeł dochodu, gw oli pokrywania kosztów p o - 
r a c z o n e g o  z a k r e s u  d z i a ł a n i a .  —  Jr.
B yk  natomiast dom agał się podziału m aterjału 
obrad na 3 grupy : 1. ustawa o prawie sw oj­
szczyzn y ; 2. odszkodowanie kosztów poruczonego 
zakresu działania ze strony p a ń s t w a ;  3 
otw arcie now ych źródeł dochodów  dla gmin. -  
G d y  następnie zgrom adzenie zgodziło się na pru 
wadzenie dyskusji grupami, przystąpiono do obrad 
m erytorycznych.

Referent dr. B illing ośw ietlił pokrótce różno­
rodne w adliw ości teraźniejszej ustawy o swoj- 
szczyżnie i w yraził przekonania, iż za punkt cięż­
kości reform y tego prawa uważać należy usiło­
wanie, aby p a ń s t w o  i k r a j  za ję ły  m iejsce 
gmin przynależności w kw estji zaopatrywania 
ubogich .

D r. W ieser (B erno m oraw.-kie) zgodził się 
w całości na przedłożenie referenta, proponując, 
aby w iec pow ziął uchw ałę w form ie rezolucji i ^  °  
w ten sposób u życzy ł w ięcej nacisku podanym  81 
ju ż  i w przyszłości podać się m ającym  petycjom  
miast w tej sprawie. M aksym alną granicę wieku, 
w ram ach której m ożebną by łaby  zmiana przy ­
należności, należy ustanow ić dla dotyczącego 
osobnika na lat 50.

D r. A ngeli (T ry jest) w nosił, aby udzielenie 
prawa przynależności ograniczało się do osoby 
kompetenta, nie zaś również rodziny jego.

W  tym  samym duchu przem aw iał Venuti 
(G orycja ).

Z godzono się następnie, iż uchw ała powziętą 
będzie w form ie rezolucji.

D r. (lu jD ru k ) zauw ażył, iż tam tejsza
repTojonŁa< > g minn- w niesła w sprawie ustawy 
o sw ojszczyznie petyc,ę do rządu, w której g łó ­
wnie dom aga się, iżby urzędnicy publiczni wtedy 
tylko uzyskiwali prawo przynależności w gminie 
swego urzędowania, jeśli tam m ieszkają także.

Z  kolei dr. B illing referow ał o petycji rady 
gm innej miasta W iednia, w edług której terminy 
do uzyskan.a prawa sw ojszczyzny, odmiennie od 
projektu rządow ego, mają być po ó lat pod­
wyższone, a kom petentowi nie m iałoby b y ć  do 
zwolonem  w czasie j_go pobytu w gminie odpi­
sanie podatku krajow ego, lub opłat ustawowych.

D r. Jager (L ice )  wniósł, aby w yrazić ży ­
czenie, iżby  przed reform ą prawa o sw ojszczyznie, _ 
ustaw owo unorm owane zosta ło , że c z ę ś ć  ko 
sztów zaopatrywania u b og ich  ma b y ć  na pań­
stwo i kraje przeniesioną. —  D r. B y k  (L w ów ) 
ośw iadczy ł się przeciw  pierw szej części petycji 
w iedeńskiej, o której poniżaj mowa, ponieważ 
istnieje silny prąd ludności w kierunku i tak ju t  - 
przeciążonych  miast sto łecznych  i te z b iegiem  
lat zapełn iłyby  się zbyt w ielką liczbą  indyw i- 4 / 3  
duów, zaopatrzenia potrzebu jących . M ewca 
wniósł, aby, w  m iejsce § 1. przedłożenia rządo- 
w ego, p rzy ją ć  ja k o  zasadę, że zaopatrywanie ^  
ubogich  ponosi częściow o państwo, a częściow o 
kraj. W  tym  samym sensie przem awiali Griiner 
(O paw a) i Ł y s z k o w s k i  (L w ów ). — D r. V o- 
g ler (W ied eń ) akcentow ał potrzebę reform y 
ustawodawstwa o sw ojszczyżnie. Przedew szystkiem  
należy ją  przeprow adzić b e z  w z g l ę d u  na

— ^ 1asw.- BEK # ^ 4
które nie zajm ują słuchacza napraw- 
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szczegółó 
dę, tylko tworzą 
nerwowe, chorobliw e. C zyż te chóry (powtarzam y 
raz jeszcze, zajm ujące jak o  m uzyka) dają nam ga tt 
w yraz sw obody i lekkości eleganckiego świata 
zeszłego stu lecia? Czyż ten histeryczny icli -  
śmiech robi wrażenie jak ie j takie' szczerości?
C zy w reszcie te pochody chrom atyczne, te łań 
cuchy ca łe  bocznych  septym ow ycli akordów, luD 
te modulacje nieustające, a nieusprawiedliwione, 
to m uzyka ? Nie, są to raczej gotow e kartki 
przykładów  do nauki harmonji, w skazujących, 
co, chociaż nie jest z łe  —■ bo słowo to dla dzi­
siejszych now ow łochów  nie istnieje —  to jednak 
jest brzydkie. A le  obecnie pojęcie brzydoty tak ­
że m ocno iest zachwiane. G dy logicznie m yślący 
człow iek  —  każdy, jest zdania, że cienie są na 
to, aby światło w ystą p iło ; to estetycy nowo- 
w łoscy chcą nas przekonać, że światło jest na 
to, aby  ciem ności by ły  dostatecznie uwydatnione, 
i przygniotły nas swoim ciężarem . Tem  też daje g  -ą 
się w ytłóm aczyć w pierw szym  rzędzie to, zp : =' 
P uccini w ybiera sobie na bohaterkę taką Manon, — 
że stwarza dia niej sytuacje wstrętne (kradzież p 
klejnotów lub deportacja), otacza ją  osobistościr 
mi albo niesmaczneini, albo niemifeini, wreszcie 
do tego w szystkiego pisze m uzykę przesadną i 
obliezoną na ustawiczne drażnienie nerwów, s ło ­
wem, że gw oli efektu, traktuje sztukę um ieję­
tnie, kunsztownie i ze świadom ością intencyj, 
ale praw ie brutalnie. Czyż bo np. menuet w dru­
gim  akcie  posiada ów dźw ięk epoki hareoplów, 
czy  m adrygał jest istotnie piosnką k ilkogłosow ą 
tak, ja k  ją  śpiewali w ow ych  cza sa ch ? Nie, 
wszędzie, jak  nieczyste sumienie bohaterów w le­
cze  się koloryt m uzyki ponury, nawet tam, 
gdzie nareszcie m iałby słuchacz prawo ode­
tchnięcia czystszem  trochę powietrzem.

Massenet autor M mon (dawanej we W ie-
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kwestję zaopatrywania u bcg icb . W  istocie samej 
autonomji leży, iżby zaopatrywanie ubogich  gm, 
nom pozostawione było. W szelakoż idzie tutaj o 
odszkodowanie gminom ze strony państwa, ew en­
tualnie kraju , ciężarów , połączon ych  z tychże 
troską o ubogich . —  G iiiner w yraził zapatryw a­
nie, iżby kw estja praw a o sw ojszczyżm e trak to ­
wana by ła  w  rezolucji łączn ie z kwestią zaopa ­
tryw ania u b o g ch . —  D r. E a s p a r e k  (K rak ów ) 
wspom niał o n iezliczonych  pisaninach, ja k ie  spa­
dają na gm m y przy sposobności śledzenia prawa 
przynależności wielu osób. Ciężar ten jest nastę­

p e m  prawa o sw ojszczyżnie. W  bardzo w ie­
lu mi-, stach l i c z b a  n i e  p r z y n a l e ż n y c h  
p r z e w y ż s z a  z n a c z n i e  l i c z b ę  p r z y n a ­
l e ż n y c h .  Tem u trzeba koniecznie zaradzić.

D . Jag er i Poche (L inc) pos^ w ili wniosek, 
aby w ezw ać rząd, iżby _ równocześnie z uregulo­
waniem stosunków sw ojszczyzny, wniósł projekt 
ustawy, przenoszące] część kosztów zaopatryw a­
nia ubogich  na kraje i państwo. Dr. W ieser 
w niósł rezolucję w tym  samym duchu, a -~y 
s z k o w s k i  wniósł ie  swej strony, iżby  równo­
cześnie z przeprowadzeniem  ustawy o sw ojszczy- 
żme, w drożyć odpowiednie do dzisiejszego st tnu 
rzeczy  uregulowanie kwestji zaopatrywania ubo­
gich , przyczem  powinno trzym ać si“  zasady, iż 
fundusze gmin mają doznać ulżenia ciężarów, na­
tomiast kraj i państwo mają w tej mierze p rzy ­
czyn iać się stosunkowo.

W  dalszym ciągu przew odniczący Griibi 
sform ułował znane nam z telegramu za iady co 
do praw sw ojszczyzny, przez wiec później 
u c h w a l o n e ,  a z kolei referow ał dr.|Bi'ling co 
do drugiej uwestji, dotyczącej odszkodowania 
gminom w ydatków , z poruczonym  zakresem  tych ­
że działania połączonych , -  o ile one odnoszą się 
do kom petencji w ładzy politycznej pierwszei in ­
stancji i poboru bezpośrednich podatków. C yfro­
wo w ykazyw ał referent w ysokie koszta, płynące 
dla miast z tytułu rzeczonej działalności, podczas 
gdy  państwo niczem  w  tej m ierze się nie przy­
czynia. —  Dr. B y k  dow odził na początku 
dyskusji, że np. we L w o w i e  ł /s części gmin 
nych w ydatków  kancelaryjnych  pochłania ów 
poruczony zakres Praw o miast do odszkodow a­
nia polega nietylko na praw ie cyw ilnem , lecz 
także na publicznem . Bezgraniczne obciążenie 
miast z tego tytułu jest przyczyną stagnacji 
w  ich rozwoju. M ów ca proponuje, aby miasta 
z rejonem akcyzow ym  uczestn iczyły  w  doch o­
dach państwa, z podatku spożyw czego i aby zw ol­
niono je  od obow iązku stem plowego co do po­
dań, do gm iny wnoszonych, w zględnie, iżby  dano 
gminom odszkodowanie tych  w ydatków , jak ie  
państwo tytułem  stempla przy sprawach poru- 
czonego zakresu działania pobiera. Po długiej 
dyskusji pro i contra wnioskom  referenta, p rzy ­
ję to  takow e bez zmiany. T reść ich znam y ró­
wnież z telegram ów w czorajszych.

c a r a t u .
K w estją prasy roąyj skiej nad W isłą  za jęły  

się w ostatnich czasach również i Meskowskija 
Wiedomosti. Korespondent, ukryw ający  się skro­

mnie pod literami N N. ubolew a, że „prasa 
rosyjska w W arszaw ie rozw ija  s;ę w obec bardzo 
n iesprzyj? ’ ą cych  okoliczności, a jeżeli Rosjanin 
chce w yarukow ać rosyjską ksi_kżk<j lub broszur^, 
to musi szukać polskiej drukarni, w ŁuSr^j 
znajdow ałoby Si? rosyjskie p. n> i »dpow^»dni 
zecerzy ". W  tym  też celu p. N. N. « z y w a  przed 
siębiorców  rosyjskich , aby przystąpili lo  zi 
żenią w ielkiej rosyjskiej drukarni w W arszaw ie 
w jaknajkrótszym  czasie, gdyż przedsięw zięcie 
takie op łaciłoby  się sowicie.

W  dalszym  ciągu dotykają Mosicowskija 
Wiedomosti handlu księgarskiego i napadają na 
księgarzy polsk 'ch  za to, że nie trzym ają u sie­
bie książek rosyjskich. W zy w a  w ięc do zak ła ­
dania nowych księgarń rosyjskich  w W arsza 
wie, których obecnie egzystuje tam cztery,^ ro ­
biące doskonałe interesy.

B oleją w końcu Muik Wied. nad losem 
War^z. Dniewnika i żądają wprost założenia w 
W arszaw ie prywatnej gazety rosyjskie-, „którahy 
pośw ięciła  swoje szpalty wewnętrznem u życim 
kraju t. j . przem ysłowi, potrzebom ludności w ło­
ściańskiej, w ypadkom  warszaw skim , chwili b ie ­
żącej i życiu  Rosjan i ich  polskich w spółobyw a 
teli. Podobnego organu potrzebę odczuw a ba? 
dzo tutejsze społeczeństw o rosyjskie, które poi 
skim kurjerkom  dostarcza około  3000 prenum e­
ratorów, nie licząc znacznie w iększej liczby  ku ­
pu jących  gazety  polskie w  ulicznej sprzedaży".

T o samo pismo donosi, że artystka rosy j­

ska p. Sawina zformowałs już trupę z którą 
w ybiera się do W arszaw y na w ystępy.

Politische Correspondenz w iedeńska otrzy­
muje z Petersburga wiadom ość, że car M ikołaj 
I I  zatw ierdził projekt feldm arszałka H urki, na 
k łóry już się godził A leksander III., m ocą któ­
rego przyłączono do okręgu w ojskow ego warsza­
w skiego dziesięć innych  okręgów  gubernji łom ­
żyńskiej, grodzieńskiej i w ołyńskiej, przez co 
okręg warszawski znacznie został powiększony.

Dziennikowi Poznańskiemu donoszą, że pro- 
jektow anem  je s t zawieszenie Wiestnika Jewropy, 
jed yn ego  w łaściw ie w Rosji liberalnego, pow a­
żnego i przyzw oitego m iesięcznika. G niew  sfer 
decydu jących  ściągnął na siebie ten organ bsz- 
stronnem i sprawiedliwem , lecz nie przelew ającem  
się od zachw ylów  omówieniem panowania A le ­
ksandra III.

t  wF %. .£

Pamiętajmy o fundacji imienis Tadeusia 
Kościuszki

Ojarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  24 lutego.
0 godz. 2. popoł. powtórne walne zgromadzenie 

członków korpusu weteranów wojskowych w sali ra­
tuszowej.

W „Skale", stowarzyszeniu katolickiej młodzieży 
rękodzielniczej, dr. Dwernicki Tadeusz wygłosi od­
czyt p. t. „Ostatni sejm Polski.“ Początek o godz. 
5. popołudniu. Po odczycie odbędzie się towarzyskie 
zebranie członków z rodzinami.

0  <odz. 7. wieczorem w sali „Sokoła" na do­
chód gimnazjum cieszyńskiego wieczorek humory­
styczny.

W Towarzystwie zawodowem i zapomogowem 
pomocników handlowych odczyt pani Amalji Bonhard 
p. t. „ 0  emancypacji kobiet." Początek o godz. 7 ' /5 
wieczorem.

Teatr hr. Skarbka. Popołudniu : „Pani majstrowa 
z Chorążczyzny." Wieczorem: „Traviata.“

Wiadomości osobiste. Namiestnik hr. B a d e n i  
wyjechał onegdaj nocnym pociągiem pospiesznym do 
Kr kowa i do Wiednia, aby wziąć udział w pogrze­
bie śp. arcyKsięcia Albrechta.

Nekrologja. W Nicei zmarł znakomity lekarz 
francuski D u j a r d i n B e a u m e t e ,  członek akademji 
medycznej. Pozostawił po sobie pomnikowe dzieła: 
„Dictionnaire de therapeutiąue et de raatićre medi- 
cale“ , „Formulaire de therapeutique" i wiele innych.

Kalendarz. Niedziela f2 4 . ) : Macieja ap. Wschód 
słońca o godzini* 7. zachói 9 godzinie 5. minut 29.

Obrofla krajowa wysyła na pogrzeb ś. p. ar- 
cyksięcia Albrechta, fmp. F l s c k a  i komendanta 19. 
pułku obrony krajowej pułkownika B e r k ę .

Mianowanie. Minister sprawiedliwości mianował 
adjunkta sądowego Zygmunta Kowalskiego w Jaśle, 
sekretarrem rady przy sądzie obwodowym w Jaśle.

W iadom ości d jecezjslne. Arehidjecezja lwewska 
obrz ła c .: Mianowany referentem konsystorjalnym z 
prawem używania R. M „ ks. dr. Błażej Jaszowsfci, 
dotychczasowy notirjusz konsyst. —  Ustanowiony ad­
ministratorem osieroconej parafji w Mikołajowie, ks. 
Franciszek Malinowski, kooperator tamże. Kooperato- 
rem w Winnikach 0. Sebastjan Radwański, zakonu 
0 0 . Franciszkanów. —  Przeniesieni kooperatorowie: 
G*ark*-w»ki i/ńzrt' 7, Monasterzy n!: dó Doliny, Moino.cki 
Kazimiera z Doliny do Strjja ._  (f&mpińfki 
z Bo,\k wielkich! (id CzeriSów mazow. ** toonaałe- 
rzyss, Trembecki Karol z Koropca do Baworowa, 
Pawłowski Antoni z Baworowa do Koropca.

Djecezja przemyska: Mianowany ks. St. Fróg,
koop. w Raniżowie, administratorem tamże. —  Prze- 
nissieni kooperatorzy: ks. L. Bukała z M^chocina do 
Raniżowa, ks J. Burda ze Spiów do Miechocina. —  
Zm arli: dnia 10. lutego ks. Karol Niedzielski, de-
ficjent w Zgłobniu, urodź. 1832, o. 1856 ; dnia 12. 
lutego ks. Franciszek Szaynok, jubilat, proboszcz w 
Raniżowie, urodź. 1806, o. 1830. R. i. p. —  Reko­
lekcje dla kapłanów, które odbędą się w dniach 5., 
6. i 7. marca, rozpoczną się dnia 4. marca wieczo­
rem, nie zaś o godzinie 4. popołudniu, jak to w po­
przednim numerze Gazety Kościelnej mylnie podano.

Djecezja tarnowska: Odznaczeni expos’’ tońo ca- 
nonicali: ks. dr. Michał Zyguliński, profesor filozofji 
i prefekt geminarjum djecezjalnego ; ks. Józef Bańko­
wski, proboszcz w Krzyżanowicach; ks. Wojciech 
Rutkowski, prob. w Rzezawie.

Z uniw8rsyt«tu. Adwokat dr. Ernest Till zo­
stał mianowany nadzwyczajnym profesorem prawa 
•ywilnego na tutejszym uniwersytecie z tytułem 
zwyczajnego profesora.

Nowy urząd pocztowy Z dniem 1. marca 
1895 roku wejdzie w życie nowy urząd pocztowy w

dniu), również jest, ja k  Puccini, kom pozytorem  
bardzo nowoczesnym  i również ja k  on, dał się 
uwieść tejże samej heroinie. Jak jednak inaczej 
traktuje ten sam przedmiot, ile inw encji m uzy­
cznej, ile w dzięku i gustu rozw ija w tern w izy  
stkiem, to wiadom o każdemu, co  zna Manon 
francuskiego kom pozytora.

Silną stroną Puccini’ ego jest instrumentaria, 
która, jak  wiem y, w drngiej połow ie bieżącego 
stulecia w ogólności zrobiła olbrzym ie postępy 
Tern gorzej jednak, bo jeże li dźieło samo nie ma 
silniejszych podstaw estetycznych , to nadaje mu 
się blask, na który właściw ie treścią swą nie 
zasłużyło.

„M anon" na naszej scenie wystawiono wcale 
starannie. Na to jednak, aby ta rzecz miała się 
w zględnie podobać, należałoby ją  po mistrzowsku 
wystawić, aby wszelkie w ady kardynah e libretta 
i m uzyki mniej jaskraw o w idza uderzały. Sama 
Manon musi finezja i wdziękiem  gry , a subtelno­
ścią śpiew u, loa ieezn ie  zrów now ażyć brzydką 
scenę zabierania klejnotów i inne momenta partji. 
Panna K ru izeln icka  jedn ak , chociaż tak ją  ceni 
m y, jak  dzielną siłę operow ą (tyle  razy zadzi­
w iająco dobra, ja k o  L eonora, A ida, M ałgorzata 
i t. d .), poprostu zanadto jest jeszcze  początku ­
jącą , aby umiała i m ogła ob jąć trudności zada­
nia i „M anon“ —  zadania nieprzystępnego zda­
niem naizem  dla bardzo wielu rutynowanych na­
w et śpiew aczek. G ra przeważnie dobrze, ale tu 
trzeba ciągle p o s t a ć  tw orzyć; śpiewa bardzo sta­
rannie i czysto, ale do wywołania efektu potrze­
bne tu ostateczne w ykończen ie artystyczne; ma 
w dzięku wiele, ale w dzięku  miłej i bardzo uro­
dziw ej słowiańskiej niewiasty, nie zaś wdzięku (?) 
m ądrej Francuski, która pragnęła  m ieć dw óch 
równocześnie wielbicieli, jedneg > bogatego a dru­
giego m łodego, tak, ja k  rzucając się w objęcia

m iłości, um iała doskonale sobie przyprm nieć, że 
na podróż przydadzą -iię kosztow ne drobiazgi 1 T o 
co pannę K r u s z e l n i c k ą  czyni sym patyczna, 
to w Manon nie dało się z korzyścią  dla efektu 
scenicznego zużytkow ać.

P. M yszuga ma zadanie o w ele w d zię ­
czniejsze. W praw dzie milszym b y łb y  nam inteli­
gentny student, który inaczej sentymenta swe 
um ieszcza, niż de G rieux, ale szał m łodości 
usprawiedliw ia go, zresztą tak m iało się dziać 
w rzeczyw istości, no i bez tego nie b y łob y  w ła­
ściw ie ca łego interesującego (!) konfliktu dram a­
tycznego. P. M yszuea nie wszędz.e stoi na w y ­
sokości sw ego artystycznego stanowiska, ale ma 
U8‘ ępy świetue Inne partje są blade i niesm a­
czne. Sierżan Lescaut nie przysporzy p. S zy ­
mańskiemu laurów, bo m łody ten śpiew ek po 
trzebuje koniecznie kantyleny, aby  korzystnie 
się przedstawić, a tej w „iuanon“ nie znajduje. 
P. Zegarkow ski również m ało cc  może ze swej 
p a rti zrobić. Najlepiej stosunkowo w ychodzi p. 
K asprow iczow a na owym  m adrygale i p. K a r ­
piński na dość ładnej p osnce lampiarza.

Orkiestra i ehóry przedstawiają iię  w „M a ­
non" bardzo korzystnie. Naw et skrom na zwy 
cza jn ic  altówka (p. S law iczek ) przem aw ia bar­
dzo efektow nie swem solem, w ogólności zaś 
piękna instrum entacja pobudza członków  ork ie­
stry do pracy  staranniejszej, niż zazw yczaj. 
Chóry brzm ią przeważnie dobrze. Szkoda, że 
praca p. Jareck iego i w szystkich w ykonaw ców  
zapewne nie d ługo będzie mogła spoczyw ać na 
laurach „M anon L escau t1...

St. Niewiadomski.

misjscowośei Stubno powiat Pr3f>m7Śl. Okręsc <j0rą- 
ozeń stanowić będą gminy i obszary i v- r Hru- 
szowice z przystółkiem Chotyniec, tudzież Nakło, 
Stubienbo i Stubna, wreszeie gminy Barycz, Skład 
solny i Starzawa.

Statystyka pocztowa. Dyrekcja poczt ogłasza: 
W styczniu 1895 r. nadano we Lwowie 322.000 
listów prywatnych niepoleconych; 203.500 kart kore­
spondencyjnych; 86.000 posyłek pod opaską; 23 .0#0 
posyłek z próbkami; 333.700 egzemplarzy gazet; 
170.000 listów urzędowych; 85.954 listów poleca­
nych; 17.671 przekazów na kwotę 565.181 zł. 
17 et.; 76.078 posyłek wartościowych, 5025 cze­
ków, 1523 zwykłych wkładek oszczędnościowych w łą­
cznej kwocie 982.572 zł. 94 et. Ogółem zatem 
1,324.451 posyłek.

Nadeszło do Lwowa: 447.000 listów prywa­
tnych niepoleeorych; 191.200 kart korespondencyj­
nych; 68.700 posyłek pod opaską; 7.400 posyłek 
z próbkami; 115.400 egzemplarzy gazet; 55.700 
listów urzędowych*; 67.979 listów poleconych; 63.942 
przekazów na kwoty 985.524 zł. 61 c t .; 41.103 
posyłek wartościowych, 774 asygnat czekowych, 377 
asygnat na wypłatę zwykłych wkładek oszczędności 
(zwroty) w łącznej kwocie 677.430 zł. 68 ct. —  
Ogółem zatem 1,061.775 przesyłek.

Statystyka telegraficzna. W  styczniu 1895 r.
nadano 13.914 telegramów, za które pobrano opłatę j
w kwocie 8.468 zł. —  ct., nadeszło 14.600 telegra­
mów dla adresatów w miejscu, a 86.034 telegramów 
do przetelegrafowania (trausito).

Ruch telefoniczny. W  styczniu 1895 r. nadano 
telegramów 2016 dochód 1056 z ł .—  ct., przybyło tele­
gramów 2598. Ilość rozmów telefonicznych między 
abonentami 2 8 .9 9 8 .—  Ilość sprzedanych kart dla roz­
mów telefonicznych 98.

Wypadek kolejowy. W nocy z dnia 17. na 
18. b. m. ua stacji Drzazgi, rosyjskiej kolei woro- 
nozkiej zetknął się pociąg pospieszny z pociągiem 
towarowym. Dziesięć wagonów zostało zdruzgota­
nych, siedm osób zginęło, a kilkanaście 03Ób jest 
rannych.

Temporatura. Barometr opada.
Średnia temperatura w tym czasie była —  2 7°G.,

najwyższa - f  1*C., najniższa •4°C.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­

litechnicznej : Wiatr będzie półn.-zachodni o śre­
dniej ' prędkości 5 mjsek; średnia temperatura po­
zostanie około — 2'5 C., niebo będzie przeważnie za­
chmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
85 proc. Obecny -stan pogody nie zmieni się.

Bankiet. Dnia 22. bm. dawał p. K o z ł o w s k i  
na cześć nowego członka parlamentu hr. F o t o -  
c k i e g o ,  bankiet u Sachera we Wiedniu. W ban­
kiecie tym prócz Kozłowskiego i Potockiego wzięli 
udział: pp. C h r z a n o w s k i ,  Ł o ś ,  C h o t k c w s k i ,  
KI  u c k  i, S t r a s z e w s k i ,  P i n i ó s k i ,  J ę d r z e ­
j o w i e  z, L u b o m i i s k i ,  M o r a w s k 5, dr. B i n ­
de r ,  Witołd H a u s n o r ,  A.  A b r a h a m o w i e  z, 
Wacław Z a l e s k i ,  H o m p e s c h ,  K r a i ń s k i .

Z prowincjonalnej wystawy przemysłowej w 
Poznaniu. Ne posiedzeniu komitetu wystawy odby­
tom Jnia 5. b. m. przedłożonym i przyjętym został 
szkic głównego gmachu wystawowego wraz z odno- 
śnemi rysunkami szczegółów i kosztorysami. Proje­
ktowany budynek będzie miał 186 metrów długości, 
a w najszorszem miejscu 44 metrów szerokości, 
składać się będzie z budynku środkowego, dwóch 
skrzydeł i dwóch przystawek. Przed tym gmachem 
wystawowym zostanie wybudowaną po obydwóch stro­
nach budynku śreikowezo otwarta hala mająca z ka­
żdej otremy 52 metry długości i 14 metrów głębo-

Ut.liTToiunv
t  tayiuLu tego z arsewa. Zarzady pojedynczy on grup 
krzątają się nad załatwieniem różnych spraw bieżą­
cych w myśl życzeń odnośnych wystawców. Liczba 
wystawców wynosi do tej ehw.fl 561.

S  edmioro dzieci zamarzło na śmierć w Ry­
bniku na ozląsku, gdy powracały w zamieś śnieżną 
ze szkoły do domu. Znalsziono je spleciona ze sobą 
rękarni i śniegiem zasypane.

„Wielki starzec" Giadstane przebywa obecnie 
w Mentonie, gdz-.e pędzi bardzo odosobnione życie, 
zajęty od rana do wieczora czytaniem klasyków gre­
ckich i rzymskich, oraz starych kronik pamiętni­
ków ; jedynie dla przechadzki i jedzenia przerywa 
sobie czytanie. Lekarze zalecili, aby ze względu 
na zdrowie „wielkiego starca" nnikać wszystkiego, 
coby go wciągało w dyskusję publicystyczną. Grlad- 
stoue pozostanie w parlamencie do upłynięcia swego 
manćatu, a potem wycofa się całkowicie z życia 
politycznego. Przybyła też do Mentony paDi Grlad- 
stone, która skończyła już 81 rok żyeią Jak wia­
domo Gladstone przetromaczył niedawno ody Hora- 
cju?za, a obecnie pomimo swoich lat 86, pracuje nad 
nowem dziełem literackiem.

Królowa iktorja, przebywszy najcięższe mrozy 
w pałacu Osborne, na wyspie Wight, w tych dniach 
zawitała do Londynu, wraz z córką swą, cesarzową 
Fryder/kową. Sędziwa monaichini zamieszkała w 
pałacu Buckingham. Odbędzie się tu parę przyjęć 
(drawing rooms) przed jej wyjazdem na Południe

Prez Faure a Ccquelin. Gaulois opowiada, 
że prezyd. F a u r e  zawdzięcza swoją karierę świetną... 
aktorowi C o q u e l i n o w i .  Przed 20 laty zwykł był 
dzisiejszy prezydent rzeczypospolitej odwidzać Goque- 
lina w jego garderobie teatralnej, tam też przedsta­
wił go raz gospodarz i polecił najgoręcej G am - 
b e c i e .  To też zaraz przy najbliższych wyborach 
kandydował Faure pod protektoratem wszechpotę­
żnego wówczas Grambetty.

Rozwód. Hrabia Grzegorz Karolyi juuier, je­
dyny syn i spadkobierca majoratu Stefana hraoiego 
Karoly ego, który przed kilku laty znikł z Węgier 
z aktorką Frank i pojąwszy ją za żonę, przez kilka 
lat w Ameryce przebywał, powrócił obecnie na prośby 
ojca i podał o rozwód, uzasadniając tern, że przy za­
warciu małżeństwa został w błąd wprowadzony.

Krach koni. W Ameryce uskarżają się na nie­
bywały dotychczas i niespodziewany krach, a miano­
wicie ną upadek —  konia. Obecnie w Stanach Zje­
dnoczonych jest wprawdzie około 16 miljonów koni, 
lecz wartość ich na targach spadła w stosunku 30 
na 1G0, skutkiem zmniejszenia się pokupu. Para i 
elektryczność wvrngowały konie z zaprzęgów publi­
cznych, tramwajów, omnibusów, zaś ludzie prywatni 
zaniechali wierzchowców dla bicyklów. W roku 1894 
sprzedano w Stanach Zjednoczonych 200.000 żela­
znych rumaków, w roku 1895 c>fra ta jwiększy się 
zepewne o połowę.

Niedyskretna statyetyka. Pewitn dziennik 
wpadł na myśl wielce niedelikatną podania wieku 
najsłynniejszych gwiazd scenicznych. Ponieważ taje­
mnica została wyjawiona urbi et orbi, pozwalamy 
sobie zatem powtórzyć ją czytelnikom —  pod sekre­
tem. Otóż okazuje się, że Sara Bernardt ma lat 51, 
Patti — 52, Nikon — 47, Jadie —  45, Theu i 
Granier mają po lat 43, S.mon Giro,-d — 36, Mont- 
bazon —  33, Ugaldle —  33 lat

Ulubienica kedywa egipskiego, młoda K ir  
gizka, powiła mu w tych dniach córkę. Wielkie nie­
zadowolenie panuje z tego powodu na dworze, zwła­
szcza matka Abbasa paszy jest zmartwioną, pragnęła 
bowiem mieś wnuka. Podobno kedyw, mimo tego 
zawodu, swą ulubienicę poślubić zamierza.

Walne zgromadzenie „Towarzystwa dla rozwoju 
i upiększenia miasta Lwowa" odbyło się wczoraj wie­
czorem w sali bibljotecznej kasyna miejskiego przy 
bardzo nielicznym komplecie. Przewodniczył prezes 
Towarzystwa p. C h a m i e c ,  który na wstępie po­
święcił kilka słów gorącego wspomnienia śp. człon­
kom Towarzystwa: Teofilowi Mandyczewskiemu i
Zengtellerowi. Członkom Towarzystwa rozdano druko­
wane sprawozdanie, przeto sekretarza zwolniono od 
czytania. Sprawozdanie to obejmuje dwa lata : 1893 
i 1894.

Towarzystwo liczy obecnie członków 288, ubyło 
członków 7. Członków zwyczajnych z minimalną 
wkładką 3 zł. rocznie liczy Towarzystwo 282, z 
wkładką 10 zł. rocznie członków 2, członków-zało- 
życieli z jednorazową wkładką 100 zł. 5. Według 
sprawozdania komisji rewizyjnej, wpłynęło od dnia 
założenia Towarzystwa po dzień 31. grudnia 1894 
do funduszu obrotowego, z wpisowego i wkładek, łą­
cznie 4.761 zł. 50 ct., wydatki w tym samym cza­
sie wyniosły 3.934 zł. 90 ct., pozostaje zatem z 
dniem dzisiejszym reszta kasowa 826 zł. 60 c t , a 
to w książeczce kasy oszczędności 817 zł. 95 ct. i 
gotówką 8 zł. 65 ct. Do najważniejszych rubryk roz­
chodu należą koszta ustawionych w ogrodzie miej­
skim dwóch pomnikowych biustów — księcia Leona 
Sapiehy i księdza, Samuela Głowińskiego —  i postu­
mentu pod trzeci biust — hr. Stanisława Skarbka 
—  wynoszące łączną sumę 1.288 zł. 60 ct. Fundusz 
żelazny, utworzony z wkładek członków-założycieli, 
wynosi 310 zł. Dzięki subwencji rady miasta Lwowa
w kwocie 500 zł., pokryło wydawnictwo „Przewo­
dnika po Lwowie i powszechnej wystawie krajowej" 
nietylko w zupełności koszta nakładu, lecz przyniosło 
nadto czysty zysk w kwocie 587 zł. 88 ct. W cza­
sie, sprawozdaniem objętym, odbył wydział 25 posie­
dzeń, na których uchwalono wydawnictwo „Ilustro­
wanego Przewodnika po Lwowie", oraz przyozdabia 
nie miejsc publicznych biustami zasłużonych mężów.

Nad uchwałami ostatniego walnego zgromadze­
nia, przekazanemi wydziałowi, przeprowadził tenże 
na swych posiedzeniach szczegółową dyskusję i po­
czynił, co było w jego mocy. Oprócz spraw powyż­
szych, zastanawiał się nadto wydinał na swoich po­
siedzeniach nad kwostją wyjednania większych ulg 
podatkowych dla budynków, które na gruncie zdemo­
lować się mających 181 domów w śródmieściu po- 
wstaćby m iały ; dalej nad kwestją zabudowania placu 
Halickiego, powstałego po zburzeniu trzech domów. 
Wydział umieścił w tej sprawie w dziennikach lwo­
wskich kwestjenarjusz, na który od obywateli lwo­
wskich kilkanaście pisemnych odpowiedzi wpłynęło, 
domagających się prawie bez wyjątku, aby ten plac 
nie został zabudowanym, lecz stanowił skwer, przy­
ozdobiony okazałym pomn kiem.

Dalszym przedmiotem dyskusji na posiedzeniach 
wydziału stanowiły kwestje wyboru placu pud pomnik 
hr. Agenora Gołnchowskiego i Szopena, sprawa za- 
kupna i ustawienia na miejscach publicznych ozdo­
bnych kiosków atmosferycznych z barometrem, ter­
mometrem i zegarem słonecznym, —  założenie zwie­
rzyńca przy realności miejskiej, zwanej Dubsówką 
ua Wi.lce, urządzenia wodotrysku na wałach 
hetmańskich, kwestja placu pod budowę teatru miej­
skiego i kwestja kolei lokalnej ze Lwowa do Win 
nik, wreszcie badanie auansowej strouy kwe3tji od-
tsłonicoia koóoroła Don>ó«i- ' t-1—**- x—■'— .....
iiiektirycli okalających go domów, a następnie utwo­
rzenie placu z trzech stron kościoła i bezposzednie 
połączenie ulicy Kurkowej z śródmieściem. Wydział 
towaizystwa interweniował także w sprawie pomn ka 
Jana Kilińskiego i przyspieszył ostatecznie zała­
twienie tej od wielu lat przewlekającej się pomni­
kowej sprawy.

Jedną z ważniejszych spraw, które wydział w 
ostatnich czasach ujął w swe ręce, jest wreszcie 
sprawa pomnika Ordona, który ofiarnością wykona­
wcy, artysty-rzeźbiarza p. Barącza, tudzież drobnemi 
składkami ogółu, we Lwowie stanąć i do jego pier­
wszorzędnych ozdób należeć będzie. 'Wreszcie na od­
nośne podania wydziału, otrzymał tenże tak od dy- 
rekcj. policji, jak i od magistratu lwowskiego przy­
chylne rezolucje, wedle których zarówno straż poli­
cyjna, jak i miejska otrzymały polecenie, aby w wy­
padku dostrzeżonej swawoli lub też złośliwego 
uszkodzenia plantacyj i zakładów miejskich, za 
okazaniem legitymacji członka towarzystwa, na każde 
wezwanie interweniowały.

Sprawozdanie powyższe skrytykował dość ostro 
dr. Robert C z a j k o w s k i ,  który dłuższy swój wy­
wód zakończył wnioskiem, ażeby walne zgromadzenie 
udzieliło tym razem wydziałowi absolutorjum, z wez­
waniem jednakże, aby wydział na przyszłość zanie­
chał odnoszenia się w drodze dziennikarskiej do 
opinji publicznej z pominięciem walnego zgromadze­
nia; dalej aby zwoływał walne zgromadzenie każdo- 
cześnie, ile razy przygotowane będzie miał jakie 
wnioski, projekta, plany i kosztorysy, odnoszące się 
do celów Towarzystwa; wreszeie ażeby nie przystę­
pował do wykrywania swych wniosków i projektów, 
nie otrzymawszy wprzód aprobaty ze strony walnego 
zgromadzenia.

Z krytyką sprawozdania wystąpił dr. O b m i ń s k i i 
postać ił wniosek, aby dla sprawy budowy teatru we 
Lwowie zwołano osobne walne zgromadzenie, oraz 
sprzeciwił się budow.f pomnika dia Ordona, który —  
zdaniem p. Obmińskiego — wcale na to nie zasłużył. 
Replikował imieniem wydziału na wszelkie podno­
szone zarzuty wiceprezes Towarzystwa dr. P o m i a- 
n o w s k i.

Wniosek p. dr. C z a j k o w s k i e g o  wraz zwy- 
mienionemi wyżej rezolucjami przyjęto prawie jedno­
głośnie.

Z porządku dziennego nastąpiły uzupełniające 
wybory do wydziału w miejsoe ustępujących pięciu 
członków. Wybrani zostali pp Kazimierz Broni­
kowski, dr. Emil Dunikowski, r- Robert Czaykow- 
»ki, dr. Henryk Maks i Karol Winiarz.

Przy wnioskach członków  p. L e w i c k i  poru­
szył sprawę regulacji dzielnicy żółkiewskiej i przy­
łączenia przedmieść zamarstynowskiego i hołoskow- 
skiego do miasta Lwowa. Sprawę tę uchwalono prze­
kazać wydziałowi i towarzystwa.

Na tem o godzinie 9. zamkna.ł przewodniczący 
posiedzenie.

‘Sifa^e zgromadzenie członków lwowskiego To­
warzystwa prawniczego odbyło się wczoraj o godz. 0 
wieczorem w sali posiedzeń towarzystwa przy udziale 
5 0  członków. P rzew od n iczy ł prezes towarzystwa, pre­
zydent wyższego sądu dr. Tchoiznicki, który zagaił 
zgromadzenie krotkiem pizeinówieniem. Po uwolnieniu 
sekretarza od czytania sprawozdania z czynności wy- ' 
działu za rok 1894, przyjęte sprawozdanie to na |

wniosek _ Bujaka do wiadomości i wyrażono całe­
mu wydziałowi podziękowanie za tak pomyślny rozwój 
towarzystwa. Zamknięcie rachunków za rok LS94 
przyjęto również do wiadomości i udzielono wydzia­
łowi absolutorjum. Również bez dyskusji przejęto 
proponowany przez wydział budżet na r. 1895 i 
sprawozdanie bibljoteczne za rok 1894. W  miejsce 
członka wydziału p. prezydent? sądu Chorzemskiego, 
wybrano na okres dwóeh lat p. radcę Hausera 
w miejsce 7 wylosowanych członków wydziału na 
lata wybrano p p .: dra Domarzewskiego Wacława 
dyrektora banku krajowego, dra Głąbińskiego Stani­
sława, profesora uniwersytetu, dra Małachowskiego 
Godzimira, adwokata, Misińskiego Karola, radcę ape­
lacyjnego, dra Nowosieleekiego Stanisława, komisarza 
namiestnictwa, dra Edmunda Kamieńskiego, adwo­
kata i dra Stromengera Karola, adwokata.

Do komisji rewizyjnej powołano p p .: dra Jeie
nia, Marcelego Czajkowskiego i dra Skowrońskiego na 
rok jeden.

Walne zgromadzenie uchwaliło wreszcie wniosek 
wydziału w sprawie układu z redakcją Przeglądu 
prawa i administracji na rok 1895.

Ze sprawozdania wydziału za rok 1894 zazna­
czamy, że Towarzystwo prawnicze lwowskie rozwija 
się pomyślnie. Liczy członków przeszło 300. Obrót 
kasowy wynosił około 6000 zł. Przyszły wydział 
urządzi w r. 1895 pierwszy zjazd delegatów towa­
rzystw prawniczych w jednem z miast prowincjo­
nalnych. Towarzystwo wysyła delegatów na międzyna­
rodowy kongres więzienny do Paryża w czerwcu r. 
1895. Towarzystwo oprócz urządzania odczytów i roz­
bioru nowego projektu procedury cywilnej :i 1 :eliło 
wydziałowi krajowemu opinji prawnej co d tairzeby 
wydania komentarza polskiego do austrjackiego prawa 
górniczego.

W ciągu roku 1894 przystąpiło do towarzystwa 
33 nowych członków.

Odw dzięczył się. Do przytuliska braci tercja- 
rzy przyjęto onegdaj wieczorem na nocleg 12-letniego 
chłopaka Klemensa Kowala, który odwdzięczył się 
zacnym braciom za gościnę w ten sposób, że skradł 
ich stróżowi Mikołajowi Chowie parę butów z chole­
wami, wartości 5 zł. Jak się wkrótce pokazało, 
obiecujący ten chłopak jest zbiegiem z domr rodzi­
cielskiego w Winnikach.

Nieostrożna jazda. Mo żesz Tenner, woźnica, ja­
dąc wczoraj koło godz. 11. przedpoł. szybko i nie- 
strożnie ul. Słoneczną, trącił dyszlem i obalił na 
ziemię zarobnicę Ludwikę Piorun tak, że odniosła 
dość znaczne potłuczenia.

Weksel na 1050 Zl. i rewers gwarancyjny zna­
leziono koło teatru i zdeponowano w policji.

Znaczniejszą kradzież popełnione onegdajszej 
nocy w kamienicy pod 1. 38 przy ul. Sykstuikiej, 
Z zamkniętego strychu tego domu ikradziono miano­
wicie kilkadziesiąt sztuk bielizny łącznej wartości 
około 40 zł. Złodziej dostał się na stryeh po oder­
waniu kłódki.
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mogą nabywać (o ile zapas starczy) h u m o r y a t y -  
c z n y  K a l e n d a r z  „ Ś m i g u s a "  na r .  1895 pe 
zniżonej cenie 3 0  ct. za egzemplarz.

Składki na oele nżyteczneScl pnbiioziaj lub na­
rodowe :

N a  g i m n a z j u m  p o l a k i *  tr C i e a z y n i *  
nadesłał p Stanisław Pniiszyn Raezyńaki z Fryjztaku
1 zł. 40 i t.

W r e s t a u r a c j i  kasyn? wojskoir«j p. Ignaoag* 
Sehmala złożyli w ostatnich trzeoh tygoi niaoh gaaei*, i* 
przysłuebująoy się codziennym koncertem mnzyki wojak*-

n i vi il irl mnoo ln in ninuizońab iu oł Piania ta iFaLna— „  j — ------------------------1— i
woj, na gimnazjum cieszyński). 22 zł. Pieniądz t* z ło ż o n o / 
w kasie oszędnośei na książeczkę nr, 57o88. Razom zebra*
i - i  LA—--  . „ t „  T4, e.Uui.L „a, (>(■ p /w jiaay i ł

zł; o l  Ct. — V irat soąuens 1
Zarząd zakładu nar. Im Oaaalińakloh uprasza uorzoj- V

">'« o następujące numery pism i  raka 1894. którreh re-i i  i n £ hłorlATwI „ ;   l>_ ____* . " ndakcj* Już zakładowi nie m ogły dostarczyć: z „G *zitr 
Narodowej ■* nr. 139. z „Przeglądu1* nr. '12, 130, 1 4 
■’ 92 Ktoby którykolwiek z tyoh numerów posiadał, zechoo 
;;o łaskawie przesłać, alba wprost a# dyrekcji, alb złożyć 
:ra ręce dra Czarnika, wieokustosza zakładu W końcu za­
rząd dodaje, że brak mu dotyehezas z „Głosu Narod*“ 
n ru 8 i dalszych aż do końca rok* J

^iekąca kwestja,
(s<r.) „C zas na cua.ie m e « to i,“  powiada sta­

re przysłow ie, stw ierdzając zmienność objaw ói 
życiow ych , które nakaztałt szkiełek kalejdosko­
pu w coraz nowe układają się kom binacje. D o 
przypom nienia tej arcypoważnej sentoncji daje 
nam dziś pochop spostrzeżenie nie tak marne
może, ja k b y  się zdawało. D o niedawna wyśmiewa-

co-
ro-
no-
in

liśmy n asze  panie, że nie umią prow adzić z »u 
bą rozm ow y o niczem innem, jak o sługach. A le 
„czas na czasie nic s to i:"  dziś coraz czętcie j w 
dysputach na ośmieszony temat zabierają głos 
także m ężczyźni. Jestto w pierwszej chwili 
bardzo zabawna rzecz, w idzieć pana Barnabę, 
jak się zapala, perorując przeciw  służbie, co  przez 
długie czasy w yłącznym  by ło  p. Baniakow ej 
przyw ihjem .

A  jednak ta łuska zabawności odpadnie, gd y  
trzeźw o zabierzem y się do osądzenia podobnych 
objaw ów. C zyżby  one w skazyw ały na znit rie- 
ściałość m ężczyzn i daw ały nową podstawę w ie­
rze w czasy, gdy kobieta ujmie ster życia  ze­
wnętrznego, męża zaprzęgając do praoy w  k u ­
chni, gotowalni, pokoju dziecinnym ? Pozostawia­
ją c  ten sposób wnioskr wania humorystom, sami 
do zupełnie odm iennych doszliśmy prr.okos.-ó. 
P iekąca kwestja służby, dawniej kobietom  tylico 
dolegająca, o iec  poczyna obecnie i m ężczyzn —  
ty en przynajm niej, którzy interesują się choć 
kolw iek domem, którzy nie uważają ge za 
dzaj pcusjonu hotelow ego, gdzie dostaje się 
cleg, wikt i wszystkie w ygody  bez żadnych 
nych zobowiązań, jak tylko pod warunkiem 
gularnego uiszczania należytości...

I doszło do tęgą, że kwestja służby jest for­
malnie; ja k b y  niegojącym  się wrzodem  .na orga| 
niżmie każdej niemal rodziny tz. średniego sta­
nu. D obra jłu g a  stała się białym  krnkiem , a 
jeszcze i najlepsze „ani um yły  się“ do ewyoh 
daw nych, co to latami całem i z jedną rodziną 
sprzęgnięte, życzliw ością, wiernością i pracow ito­
ścią zjednyw ały sobie uznanie i szacunek ch le­
bodaw ców .

G dsież źródło z łego  ? Trudno zaprzeczyć, 
że wiele tu winne obie stron y : i „państw o4 ij|  
sługi —  pierwsi przez brak pobłażania, c ie rp li-^  
wości, zrozumienia sytuacji s łu g i; drugie przez 
lekkom yślność, lenistwo, n ierzetelność —  któż 
w y ,:czy  wszystkie ich p rzy w a ry ?

A le to nie jest jeszcze  jądro z łeso . T k r  
ono g łęb ie j,— tkwi w ubolew ania godnej sytuacji 
sług, tych  praw dziw ych  psrjasów nowoczesnego 
społeczeństw a.

Z w żmy tylko, że ią  to istoty skazan i ;  
to, by  przez ca łe  życio nie b y ć  pewnemi jju :ęa “ 
B yle przewinienie, byle nawet chim era państwa
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Krem orjentałny biały,
1 zł., eieliato-różowj dl» blondynek . cielisto-ió/ awy d'a szatynek zł. 1 2C 
nadaje twarzy naturalną białość i delikatność. Twarz dziubata i piegowata

zostanie całkiem odświeżoną i odmłodzoną.

M  A .  O *  iŃ  O  . jJ L Is T
jedyny środek odświeżający płeć : skóra eu 
wpływem f i a g n o l ł n y  staje się miękka i de 
c z e r w o n o ś ć  n o s a  i  w ę g ry . Ceu* te/

■ szorstka i zgrzybiała pod 
:.(ta; J k a g n o l i n a n s u w a
nsku. 'tego środka 1 zł. 50 et.

J. I H H jL T O W I C Z ,
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11 

Kr .(ów, Sukiennice 1. 20. —  Czernfowce, Rynek 1. i .
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zuca sługę na pastwę faktorek, lub stróżów wy- 
oa jm ująsych  pomieszkania „kątem "; nierzadko 
na pastwę nędzy, kończącej się żebractw em , lub 
>a pastwę czyhającej zewsząd rozpusty, która 
prowadzi je  prostą drogą —  na barłóg  szpi­
talny

P óki sługa m łoda, zdrowa, silna —  ma na­
dzieję, że da sobie radę. A le jeśli spadnie na 
nią choroba, gdzie ma szukać ratunku? Odsta­
wiona do szpitalu—w dzisiejszych stosunkach nie­
podobna nawet chlebodaw com  postąpić inaczej — 
w ychodzi stamtąd nędzarką, a jeśli choroba przej­
dzie w przew lekłe cierpienie, w zbraniające je j 
c iężk ich  robót, nie pozostaje takiej nieszczęśliwej 
nio innego, ja k  pom nożyć szeregi żebraków.

T ez  właśnie brak stałości stosunków służbo­
w ych , brak jak iegokolw iek  ubezpieczenia przed 
przykrem i niespodziankami losu, jest najdziel­
niejszym  rozsadnikiem  dem oralizacji wśród słu­
żby . T rzeba  sprawę po lu d zk u  sądzić. T y lk o  
naiwny optymizm w ierzyć może w istnienie cnoty 
dla cnoty, w warstwach zw łaszcza, którym  brak 
zarówno w rodzonej, ja k  nabytej inteligencji, —  u 
ludzi, który ci śmietniki społeczne bywają kolebką, 
zepsucie tow arzyszem , głód  mentorem jedynym .

Goplana. Komitet dla nadzoru sceny polskiej 
na ostatniem posiedzeniu, powziął między innemi 
uchwałę, aby polecić dyrekcji do wystawienia jako 
najbliższą nowość operową „Goplanę" W ł. Żeleń­
skiego.

Jakiż hamulec pow strzym yw ać ma dzisiejszą
sługę od nierzetelności w spełnianiu obowiązAutw *' 
W ie ona, że w rezultacie tak, czy owak, jeden 
ją czeka k on iec ; w ic, że jeśliby  nawet skrupu- 
latnem stosowaniem się eto woli państwu zjednała 
sobie ich życzliw ość, stoaunek ten nie przetrwa 
po za czas potrzeby. Najlepsi nawet ch lebodaw cy 
—  mam y ciągle n.- myśli stan średni — nie są 
iz iś  w stanie p o su ccć  fiiautropji tak daleko, by 
trzym ać słagę, którą już opuściły siły, lub która 
stałi. się im zbyteczną. W  takich stosunkach nic 
dziwnego, że służba nie uba o to, by  zjednać 
•obi* państwa, a w yzyskanie jak  najobfitsze 
chwili, czyni jedynym  swym drogowskazem , 
Przekonana, te  przyjdą  na nią prędzej, czy  pó­
źniej czarne dni niedoli, stara się użyć świata, 
dopóki m ożna,— jedyną widząc w tem kompensatę 
chmurnej przyszłości. O czyw iście zaś cel taki 
spełniony b y ć  może jedyn ie  kosztem  obowiąz- 

. k ó w ; to też z chwilą, gdy  go  sługa uzna za 
swój ideał, —  co w regule następuje bardzo 
prędko —  w szelka moralność przestaje dla niej 
istnieć. L en iw a, zuchw ała, oszukuje sw ych  pań­
stwa na każdym  kroku  i stacza się coraz niżej 
w  g łęb ie  upadku, aż pewnego dnia, wyzuta 
z w szelkiego szlachetniejszego poczucia, runie 
na same dno przepaści.

K w estja  w ięc służby stała się kwestją spo­
łeczn ą  i należałoby pom yśleć o je j uporządkow a­
niu. Nie dość w zru izać pogarliwie ramionami, 
nie dość w yrzekać na „p łatnych  w rogów 11; czyż 
kto usunął chorobę samem biadaniem z powodu 
bolesnych je j objaw ów  ?

L ecz  gdzie szukać lekarstw a?
Chcącem u nic trudnego; znalazłoby się ono, 

g d y b y  tylko znalazły się przedtem szczere chęci. 
Nakreśliliśm y powyższe uwagi pod w pływ em  za­
słyszanej na ten temat dyskusji; a doprow adziła 
ona do wniosków, którym  trafności nikt chyba 
nie odmówi. Ruch asocjacyjny niejedno już do­
bre w ydał; on też tylko m ógłby dokonać asana- 
oji stosunków, o których mowa. Istnieje u nas 
wpraw dzie tow arzystw o opieki nad słagam i, ma 
jedn ak  zbyt ciasny zakres działania i dlatego 
nie zdołało dość silnych zapuścić korzeni. N ale­
ża łoby albo rozszerzyć ramy tego towarzystwa, 
albo też uzupełnić je  innem, któreby w yczerpać 
miało program  zadań społeczeństw a w obec słu­
żby . Niechaj to tow arzystwo zajmie sio sti-ą.- »e 
niem sług, niechaj podejmie się ubezpieczenia, 
ich  na w ypadek choroby, lub nieudolności, n ie­
chaj stosownemi sposobami w pływ a obok tego na 
umoraluienie sw ych  klientów  a znajdzie już 
w samej swej działalności dostateczne źródła 
egzystencji, energiczną zaś, kensekwentną i świa­
domą ceiu pracą odda nieocenione przysługi.

R zacono tu tylko myśl in crudo; jeśliby  nie 
przeszła bez echa, to nie zabraknie zapewne lu ­
dzi, ktćray potrafią w cielić ją w kształty realne. 
W  interesie nie samej służby, lecz i chle­
bodaw ców , tylko jak najgoręcej należy tego 
pragnąć.

Gospodarstwo, praramysł i hindeL
Wiadomości rolnicze. ( Z u z i e  T h o m a s a  i 

s u p e r f o s f a t ) .  W sprawie nawożenia żużlami Tho­
masa, względnie superfosfatem, podaje prof. Wagner 
z Darmsztadu pomiędzy innemi następujące wska­
zówki : Kwas fosforny w żużlach Thomasa odznacza 
się stopniową, powolną leoz trwałą działalnością, ma- 
terjał więc użyźniający nadaje się przedewszystkiem 
w wypadkach, w których chodzi o zapewnienie ziemi 
potrzebnego do osięgnięeia późniejszych wysokich zbio­
rów zapasu kwasu fosfornego, albo o utrzymanie 
gruntu silnie już wzbogaconego na wysokości jego 
stanu urodzajności. Superfosfat natomiast droższy jest 
niż żużle Thomasa, odznacza się jednak szybszą da­
leko skutecznością i stanowi cenny środek nawozowy 
przy intensywnych uprawach, przy nawożeniu jarzyn 
i w o g ó le  roślin o krótkim okresie wegetacyjnym, a 
znacznem zapotrzebowaniem kwasu f o s fo r n e g o ,  przy  
położeniach o krótkiem iecie, przy f o r s o w a n iu  p o ­
c z ą t k o w e g o  r o z w o ju  roślin. Użyty pospołu z żu ż la m i  
T h o m a s a ,  s t a n o w i  superfosfat uajodpowiedniej.-zy śro­
dek, m o g ą c y  doprowadzić grunt, użyty po raz p ie r ­
wszy pod uprawę, lub taż wyjałowiony i z g ł o d n i a ł y ,  
w  m o ż l iw ie  krótkim, czasie do o d p o w ie d n ie g o  stanu 
urodzajności Co s io  tyczy żu ż li  Thomasa, to zasłu­
guje jeszcze na uwagę, że nawóz ten wapienny, dany 
w żu ż la ch  Thomasa, okazał się bardzo k o r z y s t n y m  
dla  roślin.

Galicyjskie akrt-j.ie Towarzystwu handlowe O d ­
d z ia ł  zb o żo w y  i n a s io n o m * ) . L w ó w  d n ia  2 3 . lu te g o  1805 
ro k u . D z iś  n o tu je m y  za  100  k lg r  ne tto  lo co  L w ó w . 
P s z e n ic a  od  6-40 do ii*9 0 , ży to  o d  4*90 do 5 2 0 , ję c z m ie ń  
b ro w a rn y  od  5 — ■ do 0 ' — , ję c z m ie ń  p a s te w n y  od 4 '—  
4 ‘5 0 , ow ie s  st. od  4 '9 0  do 5 '2 0  g ro c h  od \y—  do 7 1— , b o b ik  
od 4 ;25  do 4 *7 5 , rz e p a k  n. o d  S*5 l) , do 9 '4 0 , k u k u ru d z a  
n o w a  od  5*80 do 0 1 0 , k u k u ru d z a  s ta ra  od  — •—  do —  * - ,  
w y k a  od  4 7 5  do 5 ’— , h re c z k a  od — ■—  do — • — , k o n ic z  
c z e rw o n y  od 5 0 . —  do 6 4 '— , k o n ic z  s z w e d z k i od  4 8 '—  

do 6 0 -— , k o n ic z  b ia ły  od  7 0 ' —  do 9 5 *— , c ln n ie l z a  56 
k lg .  od  1 0 ‘—  do 2 5 '— . s ie m ię  od — •—  do — •—  ty m o tk a  
od  2 8 ’—  do 3 6 .- -.

G a l ic y j s k ie  ake . T o w a r z y s tw o  h a n d lo w e  p o le c a  sw ó j 
o b f ic ie  z a o p a t r z o n y  s k ła d  ś w ie ż y c h  i  n ie z a w o d n y c h  n a s io n  
do s ie w u  w io se n n tg o .

Rada państwa.
(Telegramy „Dziennika Polskiego").

Wiedeń 23. lutego. {Z  koła polskiego). K oło 
rozpoczym  dzisiaj dyskusję nad r e f o r m ą  p o  
d a t k o w ą.

Przedew szystkiem  zda p. A b r a h a m  o' 
w i c  z referat i poruszy wszystkie punkty, które 
b y ły  powodem  dyskusji w komisji.

Wiedeń 23. lutego (Z  izby połów ). W izbie 
prowadzono dalej debatę nad u s t a w ą  k a r n ą .  
Ożyw iona dyskusja powstała przy paragrafie, 
tyczącym  się o b r a z y  m a j e s t a t u .

Pp.  K r o n a w e t t e r  i P a c a k  żądali ła go ­
dniejszej stylizacji, gdyż w edług obecn ego  brzm ie­
nia tego paragrafu m ogliby b y ć  pociągani do od ­
powiedzialności i historycy za krytykę dzia ła l­
ności dalekich przodków  obecnie panującego 
domu.

P. P i n i ń s k i bronił paragrafu w redakcji 
kom isji; w głosowaniu przyjęto paragraf ten bez 
zmiany.

P. K a z l, popierany przez pp. K r o n a -  
w e t  t e r a  i S c h e i c h e r a ,  żądał skreślenia 
paragrafu, t y c z ą c e g o  się obrazy panujących 
państw obcych  i tw ierdził, że w edług tego para 
grafu można by b y ć  skazanym  za obrazę króla 
H on o lu lu .

I  tego paragrafu bronił p. P i n i Ó 3 ki  
skutkiem, gdyż przyjęto go bez zmiany.

Następne posiedzenie w środę,
Jak przypuszczają dyskusja nad ustawą karną

tem z wielkim  naciskiem  skłonić obie strony do 
o d w o tu . W  tym celu  zrobiły  ju ż  N iem cy przed ­
stawienie w interesie niem ieckiej kolonji w Ale- 
ksandrji.

Paryż 23. lutego. Agence IIavas donosi, ró 
wnież o rozruchach studenckich w Peters­
burgu.

Paryż 23. lutego. N a bankiecie tutejszej an 
gielskiej izby  handlowej skonstatował ambasador 
lord D u f f e r i n ,  że stosunki francusko angiel 
akie jeszcze n igdy tak dobrem i nie b y ły , ja k  są 
obecnie.

Paryż 23. lutego. Z  A l e k s a n d r j i  dono­
szą tutaj, że tamtejsza prasa protestuje p rzeciw ­
ko pogłoskom , szerzonym przez prasę angielską, 
jakoby  E uropejczykom  groziło jak iekolw iek  nie­
bezpieczeństw o. Pogłoski te szerzone są w inte­
resie Anglji.

Również z K a  r u  otrzym ała A jencja  IIavasa 
zapewnienie zupełnego spokoju. Sądzą tutaj, że 
prasa angielska chce sprowokow ać ludność m ie j­
scową w interesie polityki angielskiej.

Specjalista chorób uszu, nosa i gardła

D r .  J .  R e i n h o l d .
1135 erd, od 11— 12 i od 3— 5 ul. 8ykstuska 1. 21. 1— !

_--  . i —
Z m ia n a  p o m iesz k a n ia .

M a r j a n  L i s o w s k i
lekarz - dentysta,

mieszka obecnie przy ulicy Akademickiej l. 10 
_  w nowym domu Wgo Grossa. ‘ i _ ?102.9

Specjalista chorób gardła, nosa i płuc

DPm Km Tr^cienlecki
we Lwowie, Kopernika frzba 14, II . piętro. 

b. sekundarjusz i iekaiz na klinice laryngologicznej i 
wewnętrznej profesora Sekrottera we Wiedniu po 5 letnich 
stu d ja eh specjalnych erdynuje ad rodziny 11— 12 p m j  

południem i od 3 — 5 nopołudniu.
331 —  D l  i  u b o g i c h  b e z p ł a t n i e .  —  i  •>
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będzie już w końcu przyszłego tygodnia przer-
będzie dyskusja nad

Ostatnie wiadkrautei.
Z  w iarygodnego źródła dow iadujem y się, że 

ks. Adam  S a p i e h a ,  pragnąc w ycow ać się 
z życią  publicznego, wyboru d o  ryborczego  ko­
mitetu centralnego nie przyją ł i do takow ego nie 
nal sży

Wiadomości literackie i artystyczne.
Reperfoar teatralny. W  teatrze hr. Skarbka* 

Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
„Pani majstrowa z Chorążezyzny", krotoehwila ze 
Śpiewami r  3 aktaeh a prologiem E. Błotnick ego ; 
wieczorem o godzin ie 7 „Trayiata", w ielka opera 
w 4 aktach Verdi’ ego. Występ panny Marji Kozło­
wskiej, oraz p p .: Aleksandra Miszugi i Józefa
Szymańskiego; jutro w poniedziałek po raz trzyna­
sty „Madame Sans GAne", kom#dja w 4 aktach 
Sardou.

Opera. Onegdaj dano po raz drugi „Manon Le- 
seaut". Partję Des Grieux odśpiewał tym razem pan 
Lewicki, a wywiązał się z tego zadania bardzo do­
brze, o ile natura środków jego głosowych na to po­
zwalała. P. Lewicki jest bardzo muzykalny, a szyli­
kiem wyuczauiem się partyj daje często dowody tego. 
Wczorajszy jego występ przedstawił go z tej streny 
bardzo korzystnie. Jakkolwiek się to dobrze udało, to 
zawsze lepiejby było, aby publiczność była wiedziała 
o zmiarie obsady. Wprawdzie mimo wabika, za jaki 
w tym razie miało służyć nazwisko p. Myszugi, nie 
zgromadziła się ona licznie; nie zmienia to jednak 
postaci rzeczy.

W atykański korespondent Polit. Corr, prze­
syła dalsze inform acje, odnoszące się do sprawy 
pobytu kardynała Schonborna w Rzym ie. Z a ­
równo książę arcybiskup Pragi, je k  i biskup 
Berna dr. Bauer —  pisze wym ieniony korespon­
dent — wysłani zostali do O jca św. przez 
austrjacki episkopat z misią, odnoszącą się do 
sprawy chrześcijańsko socjalnego ruchu w Austrji. 
( ioaj  książęta kościoła w ręczyli papieżowi obazer- 
ny w tym przedm iocie mem orjał, podpisany przez 
w szystkich austriackich biskupów. Austrjacki 
episkopat, potępia w tym meinorjale wyraźnie 
antysem icki pi‘ogram chrześcijańsko socjalnych  
związków, oraz objaw iającą się w stanowisku 
tychże związków tendencję do całkow itego wye 
m ancypowania się od w pływ u i nadzoru episko­
patu Biskupi proszą w tej sprawie o bezpo- 
śradnią interw encję papieża. W  kołach  w aty­
kańskich sądzą, że niebaw em  nkażo się ważna 
manifestacja papieska, w której O jciec św. przy­
pomni chrześcijańsko socjsluym  zw iązkom  w 
Austrji ich obow iązki i zaleci im poddać się 
absolutnie kierunkowi w yższych  władz k oście l­
nych, a m ianowicie episkopatu. W  wym ienio­
nych kołach zaznaczają, że Leon X II I . n igdy 
nie przestał przypom inać tych  zasad w szystkim  
katolickim  tow arzystwom , gdziekolw iekby były  
i jak iegokolw iekby b y ły  rodzaju, i te przepisy 
posłuszeństwa form ułow ał we w szystkich eney 
klikach, w ydanych  podczas sw ego pontyfikatu, 
niedawno temu raz jeszcze w encyk lice  do 
episkopatu Stanów Z jednoczonych - N ie ulega 
wątpliw ości, że Leon  X III . zdecydow any jest 
zarówno w Austrji, ja k  i gdzieindziej, utrwalić 
poszanowanie dla nauczycielsk iej i dyscyp linar­
nej powagi episkopatu.

waną, a natomiast podjętą 
r e f o r m ą  p o d a t k o w ą .

śiiiedon 23. lutego. K oło  polskie zebrało 
się na obrady. W  tej właśni© chwili ukończył 
p. D  A  b r a h a n. o w i c z dw ugodzinny hu­
cznym i oklaskam i przyjęty referat o przedłoże­
niu podt-A ow cm .

Po krótkiej pauzie południowej obrady zo ­
staną w znow ione.

W iedeń 23. lńtego. L ew ica  uchw aliła w y ­
trw ać w kwestji gim nazjum  cylejsk iego na sta­
nowisku n iep izychylnem .

Telegramy „Dzienmka Polskiego,

„B ły sk a w iczn y 1 trzecie czytanie i uchw ale­
nie wniosku centrum w  parlam encie niemie 
ckim , w s p r a w  ę k a s a t y  u s t a w y  a n t i -  
j e z u i c k i e j ,  mieni organ B ism arcka Hamb. 
Nachr. w ypadkiem  znacznej doniosłości. Nawet 
■da frakcji środkow ej by ło  to niespodzianką. 
Pytanie teraz —  ciągną Hamb Nachr. —  czy  
tegoroczne wotum rady zw iązkow ej zgodzi się 
z^zeszłorocznem , to znaczy opiew ać będzie o d- 
m o w n i e. Nie da się przem ilczeć, że owa pe­
wność, z .teką zeszłego  roku przeciw nicy  kasaty 
oczekiw ali Lik jej o d m o w y  rady zw iązkow ej, 
obecnie chw ieje się rażąco

Wrocław 23. lutego. Jak donoszą z P e t e r ­
s b u r g a  urządziło kilkuset studentów przed 
pałacem  carskim  (aniczkow skim ) olbrzym ią de­
monstrację, dom agając się zaprowadzenia nowej 
ustawy uniwersyteckiej. Przyszło do bó jk i z p o ­
licją, przyczem  wielu studentów aresztowano.

Powodem  tej dem onstracji b y ł okólnik m i­
nistra oświaty D e l j a n o w a ,  rozesłany do 
w szystkich  uniwersytetów , w którym  pow iedzia­
no, że petycja  studentów pozostanie bez skutku 
i że inicjatorów tej petycji aresztowano

Z  tego powodu na wszystkich uniwersyte­
tach rosyjskich  panuje ogrom ne niezadowolenie 
i wszędzie obaw iają się pow ażnych zajść.

Wiedeń 23 lutego. K lub r u s k i  urządza 
dzisiaj w kościele św. B arbary nabożeństwo 
żałobne za duszę arcyksięcia  A lbrechta. Cele 
brow ać będzie proboszcz S Ł m b r a t o w i c z.

Wiedeń 23. lutego. Ża łoba  dworska po 
arcyks. A lbrech cie  trw ać będzie cztery tygodnie, 
począw szy od 26. b. m.

Wiener Ztg. ogłasza cerem onjał pogrzebow y.
Wiedeń 23. lutego. Na w i e c u  m i a s t  

postanowiono wnieść petycję do rady państwa, 
aby z nadw yżek now ych podatków, które p rzy ­
padają poszczególnym  krajom  koronnym , część 
była  w p r  o s t przekazywaną miastom

D al j postanowiono, żeby stolice w niosły 
petycje, aby im pozostawione jeden  rodzaj p o ­
datku bezpośredniego, a mianowicie p o d a t e k  
k o n s u m c y j n y .

N a tem zakończono obrady wiecu.
Fraga 23. lutego. Sąd w yjątkow y skazał 

współpracownika Narodn;ch Listów P a c h m e y -  
e r a na cztery miesiące więzienia.

Berlin 23. lutego. Przy dyskusji nad eta 
tem ministerstwa oświaty skarżył się D  a r z e n- 
b e r g ,  że państwo usuwa katolików .

M inister oświaty odpierał ten zarzut i 
prosił, aby  nie mącono pokoju w yznaniow ego.

Ks. dr. J a ż d ż e w s k i  żądał rozszerzenia 
nauki religji w język u  polskim w interesie w y ­
chowania.

Minister oświaty odpow iedział na to, że 
pod tym w zględem  r z ą d  d a l e j  j u ż  i ś ć  n i e  
m o ż e .  N ie w szyscy polscy księża —  m ów ił —  
są tak patrjotyczni i ostrożni, ak ks. Jażd że­
w ski" .

Ko-onja 23 lutegc. Koeln. Ztg. zapewnia, 
źe nim obce  m ocarstwa dopuszczą, aby  różnice 
między F rancją  a A nglją  stały się przyczyną 
niebezpieczeństw a i la Egiptu, postarają się przed-

2>. lu'eg-0. Vr(Zor!!-, po z,-uiKniłSi. g ie łdy  
v  Juda. m ie w a n o : kredyty 410*37 . węg. f e e ń t y  494 7 ; 
ang-iosy 181*80: i*®ndsrb&r-ki 2 9 1 2 ')  s z u i b a ó /  390*37;’ 
.om baidy i <.15*5; eibethtJe 2 7 9 1 2 ;  >m niow® 243 2 ó ’• t ;. ■ . . . ..nr 90 80 ren:.. los.jy.N, l o l  95 s»?g. ;łcin. 124 03: 
answ.; feer- •<« .*  ' 9  50 . we*. koronow a     a : Łr?w  j
74  8 0 ' a .-.iony 329 25

23 lutego G ieid* w czorajsza w ieczora*. śurtu 
końcow e, i \ł7 nawiasie podane cyfry .-/r.aczuia p crow n;,. 
v C7.v fciiŁ M eński u zw. Wj f e e n e :  F u r i t l t  , f o c o r t j  
25 1 1 0  (411 03) ; lom bard* 44*33 ( i 0 6 ? 0 > ;  w»jr " c  ci ń - L  
102 6o (124 2 9 ; :  rubU 219 25 132*65 '.

F r a a k f u r ł  22 lu te g o . G t t id a  w c z o ra js z a  W ie c zo rn a  
k u r s a  o a r a t i ie  { N  n a w ia s ie  y.ot ae e r f , 'v o im e z ; J a  - - 
r o w n a w iz y  k o r s  w le -iobek :). i i r e d y iy  ' 337  25 (410*03 , 
lo m b a rd y  — *—  ( — *—  ; m n i j  w ęg . z ło ta  — ■— t 
k o /o n o ?  a  (— •— ).

k r a j ó w
w j j e  i i j w a  1 a ż ) t  «* u jeinżynier K.az. Ossowski,

b y ły  do cen t p o l it e c h n ik i w  B e r l in ie  B a r i i .  W . 
P o ts d a in e rs t r . 3 . „M ię d z y n a ro d o w e  b iu ro  p a te n t a

Specjalista«  feno li i s

D r . P o d ie w s & i
-h \Z

Budapeszt 23. lutego. Na wczorajszem  p o­
siedzeniu izby  poselskiej obradowano naa ustawą 
finansową na rok 1895. Hr. A pponyi ośw iadcza, 
że kraj znajduje się w fazie przesileń. N ow e w y ­
bory  nie będą w stanie tema zaradzić. Om a­
w iając sprawę połączenia stronnictw a narodow e­
go ze stronnictwem hberalnem zaznaeza m ówca, 
że takie zjednoczenie tak różnorodnych żyw iołów  
raczejby  zmnie|»zyło sw obodę działania parla­
mentu. M ów ca nie ma zanfania do rządn i 
oświadcza, że będzie g łosow ał za odrzuceniem  
projektu. D ep. Streter (libera lny) przem awia za 
projektem  i w yraża nadzieję, że w ypadki po­
ciągną za sobą zjednoczenie różnorodnych żyw iołów .

Budapeszt 23. lutego. Stronnictw o n iezaw i­
słych  przyjęło  w czoraj 42 głosam i przeciw  35, 
zw alczany przez przew odn iczącego, p. Jnstha, 
wniosek ty czą cy  się organizacji stronnictwa, 
oraz dragi wniosek, dom agający się przeprow a­
dzenia ustaw kośc.cluo polityczn ych  W  skutek 
piorwszej uchw ały Justh z łoży ł godność prezesa 
stronnietwa i wraz ze awymi zwolennikam i opu ­
ścił posiedzenie. Jak  słychać, ma b y ć  dziś trar 
ktowaną sprawa wystąpienia ich ze związku 
partji. ..

były lekarz prakt. na klinie® prof. Pourniera w Paryżu 
i Lassara w Berlinie.

Ordynuje od I I . do 12. i od 3 do 5

u l. O h o r ą ż c z y z n y  1. 1 6 .
S p ó łk a  n a fto w a  p o lsk a

zawiadamia, że rozpisane na dzień 5. styczni* sub­
skrypcję na 1-szą emisję w kwoeie 20J.000 zł. zamknięto 
na dniu 18. lutego, ponieważ cala suma pokrytą został*.

Subskryp'ja na 2-g* emisję w kwocie 200.0 0 zł, dla 
osobnej grupy interesów naftowych nastąpi później — na 
podstawi® uchwały Walnego zguomadzenia naszych 
członków.

Prenotować się można na tę drugą emisję w biurze 
Spółki (ulica Sykstuska 1. 38 ) bez wszelkiego zobowiąza­
nia lak dla prenotowanyeh, jakoteż dla spółki naftowej 
polskiej Prenotowani zostaną pisemnie zawiadomieni w 
chwili rozpisania subskrypcji o warunkach i postanowie­
niach subskrypcji

We Lwowie 1 9 . lutego 1895
Zdzisław Obertyński, Stanisław Matkowski, Adam 

Trzecieski, Alfons Gostkowski. 1 1-5 1— l

MERCUR
1862 Wiedeń I8»5  

XXXIII Rocznik

--agywtósiecf: M»—s »Przyjechali do Jbwowa
'inii. 23. lutega 1895 

HOTEL ŻOKZA. A. Gniewoszowa z Kontów. Dr. J. 
Dylewski z Przemyśla. S. Kęplicz z Mikietyniec. M. Podie- 
wski z Czernicy. A. Obertyński z Nowego Siota. J. Aiehe- 
ier z Tryjestu W. Siisser z Opawy. (

CE ST BUju
całorocznie z prze­

syłką pocztowa 
w Austro - Wę­
grzech . . .  zł. 2-40 

dla Niemiec i Serbji ł  40

Najpierwsza i najtańsza ga­
zeta losowań.

Wskutek rozszerzonego pro­
gramu na

polu finansowem
wychodzi tenże w bliższych 
odstępach ezasu niż dotąd.

Treść wzbogaconą została 
przez artykuły goapadarcze
i znacznemu rozwojowi eko­
nomicznemu austro - węgier 
skiej monarehji poświęcono 
w fathswych artykułach
szczególną uwagę

Abonament przyjmuje
A b r S I N I S T R A C J f

w tflednlu i., Wollzell.e ‘0,
i wszystkie c 1 k urzędy 

pocztowe.

*k.■

N k 16 8  8  Jb 4 *  V 
Objąwszy z dniem I. styczni i  1895 rokn we 

własny zarząd

Hotel Europejski
(u 9 Lwowie — plao Marjaokl)

mamy zaszczyt polecić go w zględom  w ielce  
Szanownej P. T . Publiczności zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim  w y ­
maganiom zadość uczynić.

Z wysokim poważaniem
Albert Szkowron i Spółka 

nłaśc. hotelu Europejskiego.
Pokoje od 80 ct. począwszy.

Skład  wina Bhassaing jest we w szystkich  
aptekach, szczególniej u pp. M ikolascha, R uck e- 
ra, Sklepińskiego i W ew iórsk iego .

Utrudnione traw ienie

M .  J O H A S Z
DOM BANKOW Y I KANTOR W YM IANY

W6 Lwowi®, ulica Jagiellońska 1. 3. 
k u p u j e  1 s p r z e d a j ©  w s z e l k i e  p a p i e r y  
w a r t a f t c l o w ©  i  m o n e t y  p o  n a j d o k ł a d n i e j -  

e z y m  k u r s i e  d z i e n n y m

R  O  M  E  @  T
d o  c ią g n ie n ia  1. m a r ca  1 8 9 5

na l o s y  p a ń s t w o w e  z  r .  1 8 6 4  po 5 zł. a w.
wraz ze stemplem (promesy na połówki tych losów po 

3 zł w. a. wraz ze stemplem).
Główna wygrana 300.U 00 koron wzgiądnis 

15'J.OOO koron
i na l o s y  m  W i e d n i a  po 4 zł. 50 ct. w a. wraz ze 

stemplem.
Główna wygrana 4 0 0 .0 0 0  xoron.

Przy zamówieniach z prłwincń uprasza się o dołącze­
nie 20 ct. na portorjum.

katary żołądkowe, dyspepsja, brak apetytu, pa- 
leaie zgagi i t. d. ja k oteż : 300

Katary tchawicy
z a f l e g m i e n i e ,  k a s z e l ,  c h r y p k a ,  

są to te choroby, w których

_  Minyafeai
w  o d e  młfta

I Z S A W A  A l.K A U C Z K A

podług orzeczeń powag lekarskich ze szczegól­
nym skutkiem bywa stosowaną. 

Miejscowość rodzima : Giesshiibl. Sauerbrum
Stacja kolei, Zakład wodoleczniczy i kuracyjny 

obok Karlsbadu.
Prospekty i objaśnienia gratis.

Wszystkie dawne lekarstwa sporządzone na pod­
stawie kopaiwy jednakowo przestarzałe i nieskutku- 
jące wcale usiłują odzyskać pierwotne wzięcie.

Nadaremne usiłowanie ! Sental Midy leczy w 
48 godzin przypadłości, w których inne lekarstwa 
nie sprawiały polepzzenia dopiero po upływie 15 
dni; w tem leśy cała tajemnica jego wciął wzmaga­
jącego zię powodzenia.

—  Cny p a . i  j-.*t w ć -  m , ?
— Nie, p tn no
—  W ię j  k ied yż  b ęćz 'C  w d o m u ?
—  T e g o  uie m o g ę  r#nn ie  p o w ie d z ie ć J a  n a w e t 'u ie  w ie m  k ie d y  o n a  w y c h o d z i

H a n d e l  n a s  t om  P .  H h t i i g
w W iedniu (założony w r. 1790) poleca swe znane jako wyborne 
NaslOiia t r a *  na łąki, pastwiska i parki.^ 1153 i -V

Katalogi specjalne na żądani 
Styryjska czerwtn a koń czyna, wolny od kanianki przepyszny

z* 78 i 72.
Lucerna znakomita, oryginalna proweniencja, wolna od kanianki

zł. 74, 70 i 68
Za 900 kilu w rat z pion.uą 1 św iad ectw , m stacji dla konlroli nasion 
Nasienie baraków  pastewnych mbrzynrch -(M ort) a mianowicie 

za ŁOI kilogramów
O bernd-rfski- ukrą&łei żółte oryginalnego siewu zł. 38. 
Mammuth największe czerwone „  „  „  34.
E -kend  rfskie żółte olbrzym 1 e „  „  „  38.

Buraki cukrow e, M a-chew olb zvrms, iStyka, Kukurydza i t. d. 
NćSiuąa si^iątóW, > rzyo * i-śnfi w boga-ym  wyborze. 

Ilustrow ane katalogi gratis i franco.

Dra JaóiDsii ^ c  
Poradnik

dla Kaszlących.
D r u g ie ,  całkiem  przerobione i u z u ­

pełniona wydanie.
—  C e n a  1 z ł . —

Sukno do wycierania podłóg. 
Szczotki i Ścierki do myo'Ę podłóg.
Bardzo prsktywzne w c ż y c iu  :: je k o  nowość 

bardzo wz>ęt;-.

Szczotki ko'*oso.io do mycia naczyń 
kuchennych,

Mytki t r ic  nowa : i  p.
p o le c a  1185  1— ?

AJ ojzy Hubner
Lwów, Rynek 38.

Własnego wyrobu!
M e  toaletowe,m śm n  i medyczae,
odsiczegśln ia  ą c j się u*d»wy isa ja »  ł» g o -  
ń rś i* i przyjemnym zipaehem , s tuks 
po 15, 2 25 i 30 ot — poleca fabryka

m ydeł i ś « i » e

£ .  J .  F r ie d r ic h ó w
w o L w ow ie, u lica  Krakewska liczba  13.

'V jubiler l iłotnlk
1 e Lwowie, plao Marjaok1 ^

toiec* swnj bogato zaopa- ^^  
a, ny skład wyrobów jubi-

, ^  i.-.rlf K-.h. złotych  i srs- 
brnych 

po najniższych 
'̂ 7-,;'’. uenach.#MSl

60 et. 1 nio sialcn W iktor Berger
Lwów, Akademicka 8

n a  p ą c z k i
tylko w handlu

Leonarda Soleckiego
wa Lw ow ie, ulica Batorego liczba 2.

L W  6  w

Bazie można kupić najkorzys'niej 
prawdziwą starą leczn czą

obok Kasy O szezęd n ołń , najpiękniejsze 
położenie

hotel pierwszorzędny
elektryczna oświeOe lic, winda osobow a 

Ziakom ita usługa.
P e k o j e  «< ! SO  c r i i t ó w .  

Korytarze i klatki schodowa ogrzana.

i t

Aparaty, płyty, ehemikałja 
etc. do

F 0 T 0 G R A F J ! .
Zdstność zagwarantować*. 
Ceny fabryczne. Cenniki 

gratis.

Clorolij piersiowe,

Prz#w> borna w smaku I zapache
przez 8 Ś 7 U Z  sprowadzane

TT E R B  A T I
eh ld sk le

po zł. 2, 2*80, 3*20, 3 60, *, 4 40 i 5 ił. 
za funt =  50:j gramów.

Wysiewki herbaciane
po zł. 1 50 i 1*70 za funt —i 5 05  gramów 

z zupełnie świeżego transportu
poleca H AN D EL

Stan. Markiewicz*
we Lwowie, w Rynku l. 42.

k a sze l, jakoteż wszelkie kataralne p rzy ­
padłości tchawicy, krtani, płuc, a dalej
ir u d n o & c ł o d d e c h o w e ,  w ą s k o S ć  
p ie r n ł ,  a s tm a , ko t t e g m ie n le ,  k a ­
s z e l  s i l n y  i k o k lu s z ,,  ła s k o t a *  
n i c  w  g a r d le ,  początek in b e r k n *
l o * y  usuwa się szybko ' najlepiej za 
pom ocą od lat wielu jedynie uznanego 
sredka, sporządzonego podług łazarskich 
przep ów 1 zalecanego przez iek ar?y : 
S *  .  J e r z e g o  h e r b a t y  w pakietach 
po 50 et. i Ś w . J e r z e g o  p r o a z k u  
t t a t a r s l n e g s  w pudelkach po 50 ct. 
wraz z lekarskim przepisem użycia Sku­
tek —idcm y już po kilku dniach. Mniej 
aiż dwu pakietów nie wysyła się. Przy 
przesfł kaci pocztą o 2j ct. wię ej za opa­
kowanie i list frachtowy; wszelkie «amó- 
w oia należy adresować wprost do » p *  
t e k i  p o d  , w i ę i y m  J e r z y m  w e  
W i e d n i u ,  V /, W  l i n  i n e r g a s s e  3 3 .

Główny skład dla G alicji w aptece 
Piotra Mikohutchc, we Lwowie.

Uprasza się o poprze in  e nadsełauie 
p itn L d zy  p rz -ia ie m  t) 3 1— .

W  MAGAZYNIE 8 w e  L w o w i e
L e o p o ld a  L H y ń s k  3g 0 w Grand Hotelu.
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DZIENNI* JPoLSKI t dnu U. Lutego 1896 r.

Drobne ogłoszenia. i~zm

>on).e len ia  rozm aite
po 1 5/ j  ce n ta  o d  w y r a iu .

■ k a n d y d a t a  r u t y n o w a n o g o  lo b  
d f e t a r j a s i a  w robionego poszu­

kują z a r a z  notariusz Lisowski, w B a­
ligrodzie. Zgłoszen ia  wprost. 107

Uz d o ln io n y  o g r o d n ik , z dobre- 
mi świadectwam i, bezdzietny, poszu- 

.  kuje um ieszczenia zaraz, którego żona. 
03 z a ą ć  może m iejsce kluczn icy lub panny 
&10 S**4’ 4CT> P0<* ad resą : A. Ł . ul. Franci-

W ó a e k  d l a  C h o r y c h  z ruchomą 
podstawą pod nogi do sprzedania 

Kurkowa 5, parter, drzwi nr. 8.

m ieszkania i l»kl ipy
p o  1 c e n c ie  o d  w y m u .
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szkańska 1 9, Lwów 108

C ztery 
Grottgera

skiej.

pokoje pierw sze piętro, u lica 
1. 10, obok Franeiszkań

98

O ykstu ska  56a, Kraszewskiego 19a. 
O  M ieszkania zaraz do wynajęcia I. 
p iętro, II. parter 5 pokoi z przynaleino- 
ściami wiadom ość ta n ie .

iff
Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ

M iederlaadzko - am erykańskiego  
Towarzystwa żeglugi parowej.

WIEDEŃ.
z  \A/r i © d n . i a _

202 1 - 9

I .  K o i o w r a t r l n g  9

1T , W e y r tn g e r g ssse  7  a  
C o d z ie n n a  e k s p e d y c ja

O b ja ś n ie n ia  b e z p ła t n ie .

Zboże jare do siewu|
i kartofle

z doborowej jakości —  poleca

Zarząd dóbr Strzałków p. Stryj

W ik tor Berger
Lwów, Akademicka 8

ROWERY
Angielsk. & Styer- 
3wife z n ieograni­
czoną gwaraneją.

Cenniki gratis.

&
m Dom załoiony w roku 1850. 

SPAD K O BIER CY

1. Froii & G. Mratorto
(Francja) w Cognac. (Francja).

Prawdziwy C o e ^ c  francuski wypróbowany We Lwowie s w d a ją  PP. Karol Bayer, Jan Bodnąr. 
i nagroc zony MEDALEM ZŁOTYM na r  sta- K arol Bałłaban, J ózef Brzezina, StaA Lachow icz, 

,  wie lw ow skiej, reprezentowany w* ,ła -  stan . M arkiewicz, HeDryk M ayer, Zygm. Rucker 
snym pawilon ie Leonard Soleck i. Pozostałe zapasy koniaku wysta-

P T T T T T T  _~gg* Mk. wowego zakupili i mają na składzie pp. J. Sta- 
,  . ch iew icz, skład nasion, plae Marjaeki i Wiewiórsfei
Jedyna polssa flrma we Francji w samym apt., u lica H alicka; oraz wszystkie renomowane 
Cognacu pesiada^wielkie zapasy s t r y c h  handle na prow incji A u g u s t  C h r r z e w s k l  
kuracyjnych koniaków i takowe poleca jeneralny zastępca z siedzibą w Krakowie.

P. T . P u b 'w z n o s i. ^

SUM IENNY ŻE B R A K . —  Jegom ość 
(wr.ieająey zrana w różowym humorze 
z maskarady z damą pod ramieniem ). 
Masz biedaku —  guldena.

Ź ibrak  A leż proszę jaśnie pana..
Jegom ość. C o ?  ezy ci zaw ieie ?
Żebrak. Mnie nie, ale może jaśnie 

panu.

W iin lliD iM fl!
Utrzymuje na składzie i poleca

Knorra wyroby
Mączkę owsianą, Kukurudzlaną, 
grochową, jęczmienną i socze- 

wicową,
Grysik cesarski, Tapiokę-Jullenne, 
Ryż-Julienne, Julianna Nr. I i 4 

Grysik owsiany,
W pakietach po 250 gramów 

z przepisem użycia, 
w  k o ń cu

lim  i w i  ro n i
mianowicie :

Grochowy żółty i zielony, faso­
lowy, jęczmienny, kartoflawy 
gryskowy, owsiany- toczewieo- 

wy, rakowy i zdzlczyzny.

1 W y b o r n i  te w yciągi zupowe, 
sporządzone nadzwyczaj starannie, 
:!a,ją bardzo smaczne zupy o po­
wyższych smakach, oszczędzając 
przytem gospodyniom zacnodów.

Do nabycia w pakietach na 
sześć poreyj, z przepisem  użycia.

Alojzy Mm
Lwów, R yn ek  3 8 .

H A N D E L

i
JANA RIEOLA

W E  LW OW IE

poleca najtaniej w ł a e n e g o  wyrobu

K o s z u l e  s a l o n o w a
po r f . 1-05, 1-55, 8, 8-25, 2 'P ‘  i  S.

K o e m l e  z przodami pikowemi i fał- 
dzikami (zakładkami) ps rf. 2-75 i ?

K o s z u l e  kolor-"-  L  Jonowo ł 
o ifortow e po zł. 2 >0 j :s .

K o s z u le  m e r te  po -4. >5, S,
ozdobione -ad* akrSiSkkich po 
ii. *5 A), i 8..

A o W e  d la  e le łe p a k ć w  po 
rf. 1-iO i 1-60.

K a llz o n y  d i s  e h ło p a k ć w  po 
8 . 95 ci. i zł. 1'10.

P 6 łk i>  i .a lK ł  z kołnierzami 50 et.
L _liE N O N Y

po ct. 90, 81.1^5,1-15,1-45, 1-65, 1‘80.
KOŁNIERZE tuzin po zł. 2’40 i 8 80.
MANKIETY tuzin po zł. 4 i 4‘80.
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 2-40.
KAFTANIKI letnie od potu bawełn. 

i siatkowe po et. 60, 90 do zł. 1‘40.
BIELIZNA letnia wełn. prof. Jaagera 

epTzed&ję po ocuacn faorycznycu.
K B A W Ą T 1

to n u jw ią k isym  w y b o m e.
Zamówienia z prowincji wykonują

się tajitsranniej. 10( 5 1—?

N ow o otw orzon y
Sk ła d  farb, m aterja łów  i t. p.

firmy

L. Włodek & A. Krajewski
L w im , u l. H e tm a ń sk a  la 4 .

P oleca  i dostarcza wszelkie artykuły i m aterjały dom ow o-gospodarskie, 
m alarskie, lakiern icze, przem ysłow e i t. p.

1198 Z a m 6 w ł e n l a  z  p r o w i n c j i  o d w r o t n i e !  1 - 3
Cenniki na żądanie gratis i franco (Lw ów  Impressa).

Kalodont w  tubach, Kalodont 
w płynie jako W oda do ust, 
Phylakodont, W yroby  Treu i Nu- 
glischa we W iedniu , Bergmanna 
w Dreźnie jako t o : W odę koloń- 
ską, M ydła tealetowe, Perfum erję, 
Pudry, Łabędziki do pudru, P ro­
szki i Pasty do zębów itp. itp. 
W oda kolońska prawdziwa Fariny 
i marka 4711. Perfumy o wszy- 
s tkich zapachach na wagę. Farby 

na włosy,
Mydła francuskie Pinauda, 

Ixora-Breoni i V iolettes de Parmę, 
Mydła francuskie z fabryki „So- 

ciete Hyglenique“
Uroili cha Kram, M ydło, Puder 

i Proszek do zębów itp. itp.
poleca 1184 1 —?

Alojzy Hubner
Lw ów ,-R ynek 1. 38.

Z e  św ia ta  d z ie c ię c e g o .
M aleńki Staś. ukończywszy swe malarskie arcydzieło, pokazuje je  matce, 

która pyta :
— Pokazałeś to już babci ?
—  Pokazałem.
—  A  wujaszkowi ?
—  N ie pokazałem i nie pokażę
—  D laczego ?
—  D la tfg o , że wujaszek zaraz p y ta : „A  co to ta k ie g o ? '

P r z e w id u ją c y . — Mój chłopyaiu, kup mi ten pierścionek, który tak 
mi się wczora; p .d ob a ł, to c i zrobię prześliczny woreczek do pieniędzy na ;wo,e 
im ieniny

— B al jak ja  będę kupował wszystko, co się tobie podoba, to na mo a 
im ieniny n ie będę ju ż potrzebow ał woreczka de pieniędzy.
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WIEDEŃ
otw orzony!

WIEDEŃ
I. Teiiifdltstrasse 6

Hotel I . rzędu.
N ajdogodniejsze, spokoine, centralne położenie, naprzeciwko teatru aadwor- 
nego, uniwersytetu i ratusza : wszelki k om foit n ow oczesny ; winda osobowa, 
elektryczne ośw ietlenie, ogrzew anie parą. Doskonała restauracja ; lokale 

klubowe i czy te ln ie . Pokoje po umiarkowanych cenach.

606 1 - 1
Józ. Zillinger,

w łaściciel hotelu.

O H Ł O N Z E N 1 E .
Mam zaszczyt oznajm ić P. T. P ubliczności i W ielebnem u Duchowieństwu

z o s ła t  otw arty
nowo wybudowany i elegancko urządzony pierw szorzędny

Jotel Pański
we Lwowie, ul. Gródecka 5, (obok placu vis-ó-vis kościoła św. Anny) 

Arnolda Baranieckiego.
Cena pokoi od 70 ct. z pościelą.

Tamże są pokoi frontowe do w ynajęcia  z urządzeniem usługą po- 
śc ie lą  od 18 zł. m iesięcznie, bez pościeli 15 zł.

N aprzeciw  hotelu przystanek tramwaju konnego. 12 X) 1 - 1 2

BLTPK1 G enjuizew i staw iać prze­
szkody w drodze, znaczy lać oliw ę 
w o g ie ń ; rob ić zaś trudności zwykłem  
człow iokow i —  lać wodę na ogień.

N ajlepszy odział szasu jest ten, 
jaki obow iązek dykt .jo.

Szkoda czyni ezłow ioka r o z t r o n y n  
powodzenie n io osynf go roztre^niej 
szym .

Poznać ludzfS U kładnie, jest dJ» 
jtdnyth  łid ośću ezyn ien itjo , an. innyeh 
kai*.

K okięiy  nie eheą podobać się dużo, 
Jeez zawsze — więeej.
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Podpisana Inspekcja  górn icza  ma zaszczyt pod ać do w iadom ości, 
że eb ję łi od 7 b. m. w łasny z a rz ą d  sprzedaż w ęgla kamiennego z k^r Iń 
.T. Ces. W ys. Aroykeięeia A lbrech ta  w Karwinie na Szlązkn austrjaekiem .

W ysłany w tern cela urzędnik nasz p. H enryk Poppek objął rów no­
cześnie kierow nictw o tej sprzedaży 1 służy w szelkiem i odneinem l w y ja ­
śnien iam i w biurze przy u licy  G ródeck iej obok dw eroa C zerm ow ieekiego.

Dla w ygody szanow nej pnblioz noś c i urządzono rów nocześnie nastę­
pujące miejsea w celu  przyjm ow ania  zam ówień, a t o :

firm a F. M. Złotnicki, p r e y  ulicy Jagiellońskiej l. 8.
„ J. K lim ek, plac M alicki l. 2.

Ponieważ podpisana ln sp ek eja  wszelką gw arancją  rzetelnej usługi 
na siebie przyjm nje, przeto ży w i nadzieję, że szaaow na pu iezność 
w uwzględnieni uznanoj szczególnej dobreei tego w ęgla sta/em i i liezne- 
mi zamówieniami zaszczycać ją  raozy. , , ,

Ceny z dostawą do domu w  plom bow anych woraon centnarowyun 
(r 0 kg.)

Przy zam ów ieniach do 200 k lg . w kestkaoh 70 ot.
orzechow y 68 ot.

'  drobny 64 ct.
Pr/.y zamówieniach nad 200 kig. w  kostkach 68 ct.

orzechow y r6 ct.
drobny 62 ct.

Inspekcja górnicza J. Ces. Wys. Arcyks. Albrechta w Cieszynie.

lecz
Żadna zabawka!

Żaden żartl Żadne oszustwo, 
najczyściejsza , najświętsza

prawda.
P oia d  wszelkie pochwały wznosi się 
nasza sław na na ca ły  świat, prawdziwa

Chicago KoHekcja
która z powodu zw in ięcia  naszego 

składu galanteryjnego tylko za 
z ł .  3 . 5 0  c t .  w y s p r z e d s j e m y :

'Z ZARMEM FIOłKOWEM
działają na skore nadajcu 
elastyczność, piękny płeć i 

młodzieńcz4 świeżość. 
Zastępują, zupełniemydła i puder. 

wVłączny WYRÓB

M . S C o h c fi L
W  W I E D N I U  I .  L U G E C K  N S 5 .  f e i

ha pi'o»micjii YYwięlszycli iB ^arynadiisii^JC ii.

'J

Pani żona prosi kiedyś m ęża :
— M ój mężu, z sp m ze tu jże  mi którego z twoich przyjaciół.
— N ie m ogę, m oja dussko — wzdyoha mąż dośw iadczony.
—  D iaezego ?
—  Pow iedziano je s t :  nie czyń bliźniem u, co tobie nie m ’ł o . .

mm*

1 Prim a Tuka-rem ontoar zegarek k ie­
szonkowy, d. kładnle idący z 3 letnia 
gwaraneją,

1 debry łanonszek pancerzow y z im i- 
taeji złota,

2 i pinki de mankietów, zo złota double 
z patent, mechanizmem, prawnie 
zastrzeżonym,

2 elegauokie spinki do koszuli,
1 bardzo ładna double szpilka de 

krawatki, 
j eygirniezka hygieniozna,
1 dobry scyzoryk z Solingen,
1 toaletka kieszonkowa z futerałem. 
Wszystkie 1 0  H t u k  razem t y l k o  

z ł .  3 .5 0  e t .
N ależy się pospieszyć i zamawiać 

-k  można najprędzej, gdy na nie­
długo starczy za asu, a sposobność 
taka rzadko ty ko przychodzi. R o z ­
syłka za pobraniem  lub przysłaniem  
naleZ jtośei naprzód do

KonMoireno siład a  to ia rń w
zmeryk. fabryki eegarków Tuka

w Wiedniu, II. Taborstrasse 44.

Z a  nieodpowiednie zwraca się pien ią­
dze. li 4 1— 1
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K A n  TO B  W Y M IA N Y

c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banka Hipotecznego
kapuje i sprzedaje

w szystk ie  pap iery  w arto śc iow e  monety
p o  k u r s i e  d z i e n n y m  n a j d o k ł a d n i e j s z y m ,  n i e  l i c a ą c  ż a d n e j  p r o w i z j i .

lako dobrą i pewną lokację poleca: 1011 1—?
f V / o  pożyczkę krajową galicyjską,
4 °/0 pożyczkę kraj. gal. koronową,
4°/# pożyczkę propinacyjną galicyjską,

4 V / o  LStT 
5°/0 listy ni

listy hipoteczne,
ipoteczne prem jowane,

50/« ,  ’  „  bez premji,
4°/0 listy Towarz. kredytowego ziem skiego, 
4 i ',°/ob Banku krajowego,
4 %  listy Banku krajow ego,
5 °/0 obligacje komunalne Banku krajowego,

i wszelkie renty

U
&u
n
n
n
u
n

5 °l „ n bukowińską,
4 7 ,%  pożyczkę węgier. kolei państwowej, 
4 7 a %  n propinacyjną w ęg.irską, 
4 %  węgierskie obligacje indemnizacyjne 

austrjackie i węgierskie,
które to papiery K antor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 

W  p o  c e n a c h  n a jfc® r* y * tn ie jsz>  r b -  
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P . T. kupujących wszelkie wylosowane.

Do

a jh o r z y a tn le js
 _______    a > przyjmuje od P.

a już płatne*'miejscowe papiery°w artościow e, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego potrącenia; zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów, 

dfflttów, u ;tórych wyezerpały sie kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem
kosztów,

§
M
M
"
X
X

X
%

D o  n a jb l i ż s z y c h  c i ą g n i e ń
polecam y po najtańszym kursie za gotówkę, albo też na raty 

miesięczne wszystkie losy, a m ianowicie :

Losy miasta Wiednia
Ciągnienie I. marca 1895 r. —  Główna wygrana 200.000 zł.

PRO M ESY na te losy po zł. 4 50.

Losy państwowe z r. 1864
Ciągnieni) I. marca 1895 r. —  Główna wygrana 150.000.

PRO M ESY  na całe losy po zł. 5, na pół losy po  zł. 8. 
Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akcje, priorytety 

w ogóle wszystkie papiery wartościowe po najprzystępniejszych 
cenach

Zlecenia na prowincji uskuteczniamy bez doliczenia jakiej­
kolwiek prowizji. 1806 1—?

Towarzystwo bankowo i kantora wymiany

SCHELLENBERG i KREYS1R
we Lwowie, plao Halicki liczba I.

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam 
zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że

PIWO OKOCIMSKIE
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy;

W ilh elm  Breitm ayer, ulica Trybunalska 1. 14,
Jozef Ehrlich, kawiarnia Teatralna,
Józef Flieg, ni. Jagiellońska 22.
Bernard Fuchsbalg, ul. Kopernika 10, róg Szajnochy. 
Ludw ik Gardoliński, ul. Kopernika 4.
Nzymou Goldberg, ulica Batorego 1. 16,
Anton H erold, ul. Sykstuska 1. 14.
W ła d y s ła w  fcozlows&i, ulica Gródecka 1. 79,
Jan Ludwig, ulica Krakowska 1. 7, 1031 1—?
IVarodaa T o r h o w ia , ulica Ormiańska,
K arol Niedzwiecki, ulica Słowackiego 1. 8,
K a r o l  P r z y b y ls k i, ul. Teatralna 13.
Szym on P ost, ul. Krakowska.
A n to n i R u d z iń s k i, restauracja kolejowa,
H erm an Salzberg, ul. Kołłątaja, róg Kazimierzów 
N aftula Toepfer, ulica Trybunalska 1. 12,
J. B. Tanzer, ul. Chorąższczyzna 1. 23.
M ax W i n i ,  ulica Ormiańska 1. 5,
Henryk V oise  (Piwiarnia okocimska), róg ulicy Sykstuskiej 

Słowackiego.
Główne zastępstwo i skład piwa beezkowego

u pp, Gzyasza Wixla i Syna ui- igusławskiego t. 12.
T o le fo n  N r. 6.

Sykstuska 14. Telefon Nr. 149.

które sam ponosi.

Skład piwa fiaszkowego u p. Wiesera, ul,
Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowskich 

nazwiska restauratorów, którzy piwo OllOCllIlsIlls sprzedają, a nadto za- 
brzegam sobie wystąpić w drodze sądowaj przeciwko sprzedaży obcego 

piwa pod marką okocims) ego, JAN nOTZ, browar w Okocimie.

O takim, co ślub wziąwszy z K am «lją, narz«ka,
Ż e zreb :ł w ielkie głupstwu, s ą i słuszay wydajam ,
Iż bardzo przypom ina moż ego człowieka,
Co m ógł m ieć w łtsn y  pewóz, lecz jeźd zi tramwajem.
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Choi
Od dawien daw ni zs swe] dobrecl i zapachu znaną prawdziwi ôc*°

„Kaufe bsim Schmied u. nicht belm Schm iedel!' m ówi stare przysłowie. 
Takowe może się fłuszn io o d n u ić  du mego magazynu, gdyż tylko ir k res  w takich 
rozm iarach jak mój, ma przez zakurns za gotówkę wieikieh zapasów towarowych 

i insycli korzyści, skromno wydatki, z których  kupujący korzysta.
Przepyszne wzory dla osób prywatnych gratis f franco. 5 l j  i — 2i 

O lfite książki z wzorami jak ich  dotąd nie było dla krawców niefrftnitowsna.

M A T E R J R  N A  U B B i  K I A .
Peruwieu i dosking dla W ielebn. Ducbowiei twa, przepisano m aterie na mundury 
c. I k. urzędników, także dla weteranów, straży ogniowych, gimnastyków, liberie 
sukna na bilardy i Stoliki do g ry ,pokrycia powozowe, lcdon, także nieprzemakalny 
na uhlery myśliwskie, materje la  prania, pledy do podróży od 4 —14 zł. Chwale 
bne, rzetelne, trwałe, czysto wełniane l e w a r y  6 14*t e r n i e ,  a nie tanie szmaty 
za które nie w m o  opłacać krawca, poleea J A Y  6 T I A A K O F J K Y  J B e r n  • 
(austrjacki Manohester) największy fabryczny skład sukna w w artośei ' / ’ miliona 
Przesyłki tylko za zaliczką pocztową Korespondeneja w lęzy k ach ; polskim nie­

mieckim, ezeskim, w ęgierskim , w łoskim , francuskie i angielskim . ’

HERBATE ROSYJSKĄ
poleca h an del 1002 1— i

W .  A D A K O W I C Z A
w  B r o d a c h

1 funt „i m ilijnej" bardzo d, b r e j ............................. zł. 1-40
1 funt „M elange da M oskauJ w oryg. opakow. n 2-50 
1 funt „Im peria l" ce.arskiej w oryg. opakowaniu „ 3-16 
1 funt w; lewków z najlepsz. hemat kwiatowych „ 120 
niem niej K A W Ę  zwaną „Slrlui»»“ franco 5 kiło „  950
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Pierwszy austr. szlązki Handel nasion

A l ś F M D D  B A 9 9 Ł
w  Opaw ie (Troppau).

Z a ło ż o n y  w  r o k u  1857 .
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poleca 1060 i — 22

Nasióna traw łąkow ych i pastewnych; Nasiona buraków paste­
wnych; Oryginalną lucernę francuską, wszelkie nasiona Koni- 
CZÓw „ekonomiczne i leśne pod gwarancją prawdziwości, czy­

stości i zdolności kiełkowania.
M M *  Na żądanie cennik bezpłatnie i opłacony. 
Y W V Y W Y W I V W V W - V * * Y Y  4  lak r w

.yfrą 
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II

F A B R Y K A  i  N K Ł A D  P O W O Z D  A

M . M I C H A L S K I
we Lwowie, ulica św. Michała liczba 6,

wykonuje i ma na składzie wszelkiego rodzaju

powozy, wozui, tarantasy i sanie.
W yroby czysto krajowe sprzedaje pod gwarancją.
Przyjmuje wszelkie reperacje i odnowienia powozów 

po umiarkowanych cenach i wykonuje w jak najkrótszym 
czasie.

Fabryka ta odznaczoną została na wystawie kraj. 
we Lw ow ie r. 1894 najwyższą nagrodą tj. dyplom em  
h on orow y, a rzą d o w y m .  ' M l  i LSI i —?

Pogara J nim we L w ow ie, jako znanym łotrem ,
K tórego ę tu każdy- eheLał p ozbyć azam prędzę,
Leez w M ante-Carlo przy grze nazwał ga kamotram,
Gdy mu ten łotrzyk  lwavfski p ożyezył pien iędzy. . .mierz.

W Y d i Y r o f t : Odpowi«4xixlp^ w  red»kójf Adam Krąjewiki- JP*pier i  fąbrvld czerlaiinkiei. Z DmkMP* ,DaieDittikr PęUikietro*, pod! jarsfdeff* Franciszka Kattnara
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